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r ^owa Reforma" wychodzi obecnie
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o godzinie 5 rano i o piątej po południa 
Pomimo znacznego zwiększenia kosztow wy

daw nictwa, prenumerata nie została podwyż
szoną i wynosi: 

w Krakowie, półrocznie 12 K, kw artalnie 6 
K, miesięcznie 2 K;

w Austro-Węgrzech z j e d n o r a z o w ą  prze
syłką pocztową: półrocznie 16 kor., kwartalnie 
8 kor., miesięcznie 2 kor. 70 h; z d w n r a z o -  
w ą przesyłką pocztową; półrocznie 19 koron, 

kw artalnie 9 kor. 50 h., miesięcznie 3 K  20 li, 
Prenumeratorzy „Nowej Reiormy" nabywać 

także mogą po zniżonej cenie ilustrowany dwu
tygodnik lwowski

„frowe fócdy"
Prenum erata kw ariaiua wynosi 2 kor. 40 h.

N o w e  p r s z y c S y u f ó ,

W czorajszy wybór dra Ryszarda Weiskir- 
chnerf prezy dentem Izby poselskiej w austrya- 
ckiej Rudzie państwa, jest niewątpliwie aktem 
wielkiej doniosłości w polityce nowego parla
mentu. Że dr W eiskircbner uzyska większość 
głosów na tę godność, to po uchwale Koła pol- 
skiego nie ulegało wątpliwości, ale że na 480 
od łinyck  głosów na Weissitirclinera nadnie 351, 
byl o to, bądź co bądź, do pewnego stopnia nie- 
‘ j°dzianką. Zważvwszjr, że ten wyraz opimi po
litycznej parlamentu nie był dziełem wypadku, 
lecz następstwem głębszego rozmysłu i pertra- 
'm cyj klubów, nie może być chyba dwóch zdań 

o om, że mamy tu do czynienia z pierwszą 
K o n s o l ’ u a c y ą  s t r o n n i c t w ,  przeważnie 
-..eszczauskich, p r z e c i w  s o c y a l n e j  dera-o- 
k r  a c y i , z tworzącym się b 1 o k i e in , w któ
rego skład wchodź5 k l u b  c h r z ę ś c i  j a ń s k o -  
s p o ł e ć  l i ny i w s z y s t k i e  k l u b y  s ł o 
w i a ń s k i e .  Po drugiej stronie staje s o c j a l 
n a  d e m  u k r a c y a  z częścią klubów niemiec
kich, a od trypt.uku, co w y p a ifears  kiabem ru-
fck m.

Jesteśm y więc świadkami tworzenia się w i ę 
k s z o ś c i  p a r l  a m e n t a r n e j , od której za
leżeć będzie polityczny kierunek nowej Izby i 
rządu. A jeżeli obecny gabinet skojarzył tę 
w ikszość, paka okazała się przy wyborze Weis- 
kirchnera,, , pu części także obu wiceprezyden
tów, to znalazł on temcamem dla siebie punkt 
oparcia w nowym parlamencie.

Nie chcemy znaczenia tego wyboru draW eis-
rchuera przeceniać, ale nie uważamy za w ska

zane n i e d o c e n i a ć  jego doniosłości. D r Weis- 
kirchner, jako przedstawiciel klubu, znanego ze 
skrajnego Kierunku klerykalnego, nie inoże, 
p o i względem politycznym budzić zaufania. 
Kandydaturę też jego przyjęliśmy ze zdumie
j e *  tem większem, gdy oświadczył się za nią 
p. Abrahamowicz wpierw, zarim  Koło polskie 
P 21'l-0 w tej sprawie uchwałę. Dzisiaj wybór 
ten ukazuje się iednak jako zapowiedź pewne- 

£ier-inku politycznego w Izbie, którego cha
rakterystykę odłożyć musimy do chwili, gdy on 
rzeczywiście ustali się w postaci nowych ob
jawów.

W ' bó*- obu wiceprezydentów, jako przedsta
w icieli' dwóch, najsilniejszych klubów, słowiań
skich, nadaie właśnie całemu prezydyum tę wy
bitną cechę polityczną, o której w spomnieliśmy 
na wstępie. D r Ż a c z e k ,  który był już drugim 
wieeprezyueniem Izby, odegrał wybitną rolę w 
fcyciu Czechów morawskich i w  walkach z Niem

cami. Jesito  polityk umiarkowany i mimo w stą
pienia do kluba mtodoczeskiego, pozostał wier
nym programowi staroczeskiemu. Brał on żyw y  
udział w rokowaniach ugodowych la t ostatnich 
i był stanowczym przeciwnikiem obstrukcyi 
czeskiej, P iastuje godność prezesa czeskiej ku- 
ryi Sejmu morawskiego i jest pierwszym jego wice
marszałkiem. Jego wybór na pierwszego za
stępcę prezydenta Izby poselskiej był wogóle 
sympatycznie przyjęty.

Druga wiceprezydentura należała się K o ł u  
p o l s k i e m u ,  i parlament spełnił swój obo
wiązek, składając ją  w ręce jego kandydata. 
W ten sposób wyrównuje się rachunek między 
parlamentem i Kołem polskiem, — ale Ifle mię
dzy Kołem a opinią publ:czną kraiu, która po
stawić musi kwestyę, c z y  g o d n o ś ć  d r u 
g i e g o  w i c e p  r e z y d e n t a  I z b y  w ł a ś n i e  
p. S t a r z y ń s k i e m u  s i ę  n a l e ż a ł a ?

Pomimo całego respektu nietylko dla chara
kteru osobistego, ale dla zdolności i pracowito
ści posła Starzyńskiego, p r z o c i w jego desy
gnowaniu na godność wiceprezesa Izby stanow
czo oświadczyć się musimy. W ybór ten jego a- 
ważamy przedewszystkiem za wyraz preponde- 
rencyi naćodowych demokratów w Kole pol
skiem, którzy coraz wyraźniej nadużywają w 
jego obrębie swej liczebnej przewagi, aby toro
wać drog:‘ konserwatywnemu kierunkowi w Ko
le. Prof. Starzyński był przecież i pozostał kon
serw atystą znaku podolskiego. Pomimo tego na
rodowi demokraci wywmlczyli mu m andat m i e j  
s k i  z Żółkwi, k t ó r y  n a l e ż a ł  s i ę  d e m o 
k r a c i e ,  obecnie zaś, znowu z oczy wistem pô  
kizywdzeniem dla demokratycznej większości 
w Kolo polskiem, forsowali narodow i demokraci 
i przeprowadzili jego kandydaturę na wysokie
go dostojnika paUamentarnego.

Ta abnegacya demokratyczna frak c ji wszech
polskiej w Kole na rzecz konserwatystów, staje 
się obecnie chroniczną przypadłością jej poli
tyki. Mamy tutaj do czynienia z oczywistym 
kompromisem narodowej demokracyi z konser
watystami w Kole, kompromisem, który na pro
stej drodze prowmdzi do zaprzepaszczenia de- 
mokraktycznego charakteru delegacji polskiej, 
wywalczonego z takim trudem przez powszech
ne głosowanie.

Godność wiceprezesa Izby należała się nieza- 
przetzeńm demokratycznym CżSMWIff Kóla pol
skiego; za złożenie go w ręce posła Starzyń
skiego spaść musi cała odpowiedzialność na tę 
frakcyę demokratyczną, która największą roz
porządza liczbą głosów*. A jeżeli do tego poli
tycznego motywu dodamy tę okoliczność, że po
seł Starzyński nie jest także znany z pojednaw
czego usposobienia, jakiego wrjfmaga stanowisko 
przewodniczącego w parlamencie, to wybór jego 
i z tego także powodu za niefortunny uważać 
musimy.

To wszystko atoli w niczem nie usprawiedli
wia brutalnego protestu p o s ł ó w  r u s k i c h  
przeciw wyborowi posła Starzyńskiego To są 
nasze rachunki z posłem Starzyńskim i naro
dowymi demokratami, a rachunki te nie dotyczą 
wcale Rusinów7. Poseł Starzyńsk1' nie wrydarł 
Rusinom m andatu, który należał się Polakowi, 
więc wszelkie, przedwczesne, bo nie stwierdzo
ne przez pai lament, zarzuty posłów ruskich prze
ciw jego wyborowi, są, co najmniej, niesmaczną 
komećlyą

Gdyby powmgę posłów oceniać miano w  tej 
chwili w Izbie wedle tego, czy zgłoszono prze
ciw ich wyborowi protest, lub nie —  to po
wagi tej brakłoby także k  1 u b o w7 i r u s k i e 
m u ,  którego członkowie z poważną liczbą pro
testów weszli do parlamentu. A że poseł Sta
rzyński także za nieprzyjaciela ludności ruskiej 
dotąd nie uchoaził, więc zachowanie się klubu 
ruskiego wmbec jego wyboru na wiceprezyden
ta  Izby, uważać musimy za usiłowanie, mające

na celu udaremnienie każdej akcyi parlamen
tarno], gdy ona ze strony polskiej pochodzi.

Gdyby tak  bjio , tó polityka tego rodzaju 
zaprowadziłaby klub ruski w prostej drodze na 
bezaroża, z której powwót byłby już bardzo dłu
gim i trudnym, Nie chcemy jednak tak  damko 
sięgających wysnuwać konsekwencyj z tego, co 
okazało się równie niesmaczną, jak  bezsilną 
burdą, budzącą zgorszenie w całej Izbie. Ten 
pierwszy występ Rusinów w parlamencie u- 
wieńczyfo stanowcze fiasco.

o s y i .
(Uciok prasy. _ — Zj‘azd ziemski w- Moskwie i jego zna
czenie. — liberalizow anie się październikowej w jako 

mężów przyszłości. — Kadeci o sobie),

Prasa rosjrjska przepełniona artykułam i o roz
wiązaniu starej Dumy, o wyborach dc nowej, 
o działalności poszczególnych party j i t. p. 
W szystko pisane ostrożnie, językiem zbliżonym 
bardzo do dawnego cenzuralnego, zwanego także 
„czopowym". Ostatnie bowiem rozporządzenia 
administracyjne o karaniu za rozpowszechnia
nie fałszywych i niepokojących wiadomości o 
rządzie grzywnami do 3000 rubli lub aresztem 
do trzeefi miesięcy, są po prostu zniesieniem 
wolności prasy, aczkolwiek w rozporządzeniach 
tych o prasie nie wsnomina się ani slowrem

Nawret organ konserwatywnych pażdzierni- 
kowców „Gołos Moskwy" piętnuje to rozporzą
dzenie jako wskrzeszenie dawnej cenzu: y, tylko 
w postaci jeszcze gorszej, niż „Dawniejsza 
cenzura — pisze ,,G. M.“ —  znajdowała się 
w zarządzie komitetów cenzury i głównego za
rządu dla spraw prasowych, dzisiejsza zaś prze 
szła w ręce władz policyjnych. W  porównaniu 
z dawnemi czasy kary cenzuralne są znacznie 
zaostrzone. Dawniej cenzor mógł usunąć tylko 
artykuł, komitet cenzury mógł zawiesić wyda
wnictwo. Teraz będą karali także i autorów i 
redaktorów grzywnami do 3000 rubli lub are
sztem do trzech miesięcy7. Dawniej od orzecze
nia cenzora pozostawała apelaeya do komitetu 
cenziuy, a od komitetu do głównego zarządu 
dla spraw prasowych. Dzisiaj od orzeczenia een- 
zora-policyanta nie ma apelacji. Tak więc wów
czas, „kiedy nie wolir* było nawet wymówić 
słowm „konstyCuCj-Łr, wolność prasy była w rze
czywistości większą. Usunięto nawet j'ednolitość 
systemu i każdy gubernator, każdy policmajster, 
bedzie prasę ciemiężył inaczej".

To faktyczne wyjęcie prasy z pod prawa, 
dałc już obfite rezultaty. W  samej Moskwie 
dzienniki liberalne i postępowe zapłaciły w cią
gu czterech dni 11.700 rubli grzywien za sze
rzenie „fałszywych i niepokojących" wiadomo
ści. Dziennik zaś tamtejszy „Farus" obłożony 
czterema grzywnami w łącznej sumie 7500 ru
bli przestał wychodzić.

—  Obradujący w Moskwie zjazd delegatów 
ziemfeMch, który pierwotnie miał być zjazdem 
czysto szlacheckim i znaczenia politycznego po
zbawionym, nabrał obecnie wobec rozwiązania 
Dumy i dokonanego zamachu sianu szczegól
niejszego znaczenia, (fi bowiem, którzy obra
dują dzisiaj na zieździe, ci sami nadawmli ton 
trzeciej Dumie, dzięki zmienionej ordynncyi wy
borczej. Prezesa zjazdu Rodziankę już teraz 
wymieniają jako najpewniejszego kandydata do 
fotelu prezydenta trzeciej pum y. Zjazd ma cha
rak te r październikowcow7ski,ponieważ na 150 jego 
uczestników1 test 80 październikowców, 40 skraj
nych reakcjonistów, a tylko 30 liberałów z par- 
tyi konstytucyino-demokratycznej i pokojowego 
odnowienia.

Wobec tej przewagi październikowców, któ
rzy taką  samą przewagę będą mieli także i w 
Dumie, uchwały obecnego zjazdu pozwolą prze
widzieć do pewnego stopnia także i kierunek

polityki przyszłej Dumy. Otóż pod tym wzglę
dem potrzeba z góry zaznaczyć, że październi
kow ej radykalizują się. Uchwał zjazdu jeszcze 
nie znamy, ale projekty, przedłożone zjazdowi 
przez komitet organizacyjny, nie są bynajmniej 
tak  reakcyjne, jak można było wnioskować n? 
podstawie dotychczasowego postępuwania rzą
dzącej w komitecie partyi. Zjazd obraduje wy- 
łącznio nad reformą samorządu ziemskiego Ale 
i w tej dziedzinie wzrastający liberalizm paź
dziernik owców okazał się już dowodnie Miano
wicie komitet organizacyjny przedłozyi zjazdowi 
p r o j e k t  o b d a r z e n i a  k o b i e t  p r a w e m  
c z y n n e g o  w y b o r u  do zjazdów ziemskich i 
drugi projekt znacznego rozszerzenia praw wy
borczych ludności włościańskiej. Jeżeli się zwa
ży, że p±ojekty te  wyszły z rąk  organizacji wy 
łącznie szlacheckiej i obszarniczej, ro musi się 
je uznać za objawy pocieszające Okazuje się, 
że prawo umiarkowania stronnictw7, dochodzą
cych do władzy, obowiązuje w obu kierunkach 
Czerwoni, dochodząc do steru, muszą bieleć, czar
ni zaś czerwienieć...

— Powszechnem jest zdanie, że rozwiązanie 
drugiej Dumy i zmach stanu stanowią ostate
czną klęskę przedewszystkiem dla kadetów, kto 
rych idea przewodnia — ochraniania Dumy na 
drodze oportunizmu zbankrutowała zupełnie. — 
„Ruś" bardzo silnio atakuje przewódców kade 
ckich, nabywając ich „ślepymi" i dowouząc. że 
taktyka kaaetów w trzeciej Dumie bedzie mu
siała stać się „bojową", jeżeli cała partya nie 
mc ostatecznie zdyskredytować się w oczach 
społeczeństwa.

Gudnym uwagi jest głos oficyalnegu organu 
kadeckiego „Rjeczy", który pisze w  tej sprawie:

„Bez względu na to. czy w Rosyi konstytu
c ja  jest, czy jej niema, nie ulega żadnej wątpli
wości, że w Rosyi są — konstytucjonaliści. 
Dla kadetów zmiana ordynacji wyborczej nie 
jest klęską ostateczną, po której pozostawałaby 
już tylko likw idacja, ale tylko epizodem, po 
Którym musi nastąpić taka sama walka, jaką 
stronnictwo prowadziło przed nim. W  chwili 
w j dama manifestu październikowego stronnictwo 
K. D. podkreśliło na swuim konstytuującym 
z jeźd z i niedostateczność gw7arancyj tego mani
festu i wskazało jedyną prawidłowa arogę do 
ich osiągnięcia. Na udziai swój w7 pracy parla
m entarnej partya zapatrywała się, jako na je
den ze środków zdobycia tych gwaraneyi, ale 
bynajmniej nie widziała w niej cela ostateczne
go. Dzięki temu praca parlam entarna stała się 
dla kadetów celem głównym, ale me jedynym. 
Tych samych zasaa Kadeci będą trzymali się 
i nadal, ponieważ są przygotowani na wszystko, 
cokolwiek nowy zwrot w historyi ojczystej 
przynieść może,"

I  WO&1& srss egcw iec.
Gdy w Argeliers żandarmi przeszukiwali ca

łe domostwo Marcelego Alberta, ażeby go uwię
zić, trybun ludu i jedyna dzisiaj widoma głowa 
zrewoltowanych właścicieli winnic, wydostał się 
na dach, stam tąd przy pomocy sąsiadów prze
szedł przez cały szereg sąsiednich domów, aż 
wreszcie w miejscu bezpiecznem zeszedł po 
drabinie na ziemię. Uniknąwszy pościgu wyje
chał natychmiast do Paryża. Tam , pomimo, że 
groziło mn natychmiastowe aresztowanie, poszedł 
„odwiedzić" prezydenta gabinetu Clemenceau, 
jak  człowiek, który z powoda swojego znacze
nia może nie zważać na tego rodzaju drobnost
ki W szak Albert je s t, a przynajmniej był dy
ktatorem południa. Clemenceau przyjął dyktatora 
i, jakio już wiadomo z telegramów7, powiedział 
mu bez ogródek słowa prawdy, wielce groźnie. 
Wobec dziennikarzy, którzy rzucili się na „in- 
terviewy“ A lbert otoczył się tajemniczością :

nie chciał podać szczegółów swojego posłucha
nia. Było to zresztą rzeczą zbyteczną gdyż wy
ręczyły7 go biura telegraficzne. „Nic nie powiem— 
wołał Albert wobec dziennikarzy. — Co przy
rzekłem, wykonam, ale panowie nie dowiecie się 
o tzm. A co dotąd czyniłem, to czyniłem jako 
obowiązek". A kiedy mu dziennikarze powie
dzieli. że, bądź co bądź, jest przywódcą i mógł
by przerwać bieg rzeczy na południu, on od
rzekł: „Przepraszam. Z powodu obecnych wy
padków ponoszę część odpowiedzialności, ale 
Clemenceau ma także swoją część".

A lbert nic tyle może ze skromności, jak  z o- 
strożności podzielił się odpowiedzialnością z pre
zydentem gabinetu. Uczynił dobrze, jak się to 
okaże późniei, Nagadawszy się z dziennikarza 
mi, nasyciwszy się artykułami dziennikarskiemi, 
oglądnąwszy fotografie swoje ze okrami wysta
wowymi, AlLert powrócił na południe. Po połu
dniu 24 b. m. przybył do Narbonne, gdzie go 
powitał tłum owacyjnie zaraz na dworcu. Stam 
tąd automobilem przyjaciela wyjechał do Arge 
liers, odległego od Narbonne o 20 kilometrów. 
Wiózł z sobą list żelazny, otrzymany o l prezy
denta gabinetu, a zabezpieczający go od wszel 
kich kroków ze strony władz. A lbert oświad
czył, że sam „odda się do rozporządzenia 
władz".

Wieczorem udał się do komitetu właścicieli 
winnic w Argeliers. Jak ie  sprawozdanie złożył 
członkom komitetu, nie wiadomo dotąd, nato 
miast telegram z dnia 21 b. m. donosi, ż e  
w o b e c  A l b e r t a  w ł a ś c i c i e l e  w i n n i c  
o k a z u j ą  n i e u f n o ś ć .  Okazują także nie
ufność wobec Clemenceau, na którego cześć 
wznosili oKrzyki: „Niech żyie!" — Kiedy na
deszła wiaaomość o zachowaniu się prezydenta 
gabinetu podczas posłuchania udzielonego Al
bertowi. Nic dziwnego. Dla każdej władzy po 
okrzyKU- „Niech żyje!" ma tłum okrzyk: „Ilau- 
ba!" Ale Marceli A lbert — „zbawiciel", dy
k ta to r południa, m esjasz, ba — nawet dziewica 
Orleańska, bo i tak go nazwali w swej apoteo
zie południowej. Ci sami właścic5ele wimne, 
którzy mu przysięgali wiarę na śmierć i życie, 
teraz darzą go nieufnością. Powiadają sobie: 
„Był n ministra. Kto wie, jaki pakt został za
warty Może nas sprzedał." Z? k’lKa dni po
dejrzenie może zamienić się w pewność. Psy
chologia tłumu zna takie rzeczy. Filozof ma
chnie ręką, polityk nie doimszcza do takiego 
przełomu, a poeta z Kasprowiczem rzuci tłumo
wi w7 tw arz pogardliwe słowo. Jak  się zdaje, 
Alberf nie jest ani filozofem, ?m  politykiem, 
ani poetą. .

Mniejsza o to. Przyniósł warunki pokoju ze 
strony prezydenta gabinetu i ma pośredniczyć 
pomiędzy ludnością a rządem, ma uspokoić wzbu
rzone umysły. Prawdopodobnie wzburzone umy
sły uspokoją s i ę i ^ z  jego współdziałania, a co 
do pośredniczenia, pomiędzy rządem a ludnością, 
to, jak  się zdaje, A lbert zbawiciel będzie mu
siał ustąnić miejsca prefektowi. „Figaro" twier
dzi, że ludność zachowuje się wobec Alberta 
podejrzliwie z powodu listu  żeiaznego, własno
ręcznie .napisanego dla Alberta przez prezyden
ta  gabinetu.

Na razie komitet winnicowy uchwalił nastę
pującą rezolucję: „Wobec niedostateczności u- 
stawy o winie, uchwalonej przez parlament, wo
bec nieokreślonych przyizeczeń prezydenta ga
binetu, uchwala komitet wwtrwać w p o k o j o 
w y m  ruchu, aż do otrzymania zupełnego za
dośćuczynienia".

Marceli A lbert zgodził się na tę rezolucję. 
Dziś nie jest już wodzem, ale szeregowcem. — 
Prysła iego popularność, wszechwładza, jak  bań
ka mydlana. Fhyba, że przyjdzie nowy kaprys 
tłumu.

Stefan Żeromski.
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, ~T niegdyś, — mówiła, —  miałam i ja  
; hwile szczęścia. _ W stałam  i ja  z domu moich 
1 lak  kwfiat. Byłam człowfiekieni dla sa-
niego siebie istniejącym, jak  kwiat. Łukasz do-

:rzegł mnie i ułamał, ażeby nosić przy piersi 
pókim mu pachniała Fóźmej spostrzegł, że do- 
syc. \\»zy»cy, kogo kochałam, pomarli. Rodzice, 
brat. dostałam sama z nim. Gdy mnie chciał 
rzuć na ziemię, broniłam się zapamiętale. P a
ni to a esztą musi w iedzieć lepiej odemme, bo 
ja  ni, byłam w stanie wszystkiego złego zapa- 
mm i, kturem, z poaziwieniem ludzi twmrzyła. 
Dopici o później przypomniałam sobie. Musiał 
y-i u  mówić, bo lubi o mnie mówić źle, jaK naj
gorzej. A  pani przecież była teraz najbliższa 
jego se cu, Nowym jego kwiatem...

—  Tak, mówił mi o pani.
— W ięc wciąż mówi źle? -  spytała Róża 

z nsimucherr nader dziwnym dla Ewy
— Istotnie... mówił źle.
—  Ju ż  mnie to dzisiaj me boli. Jaż  to nie 

wpływa na mój spokój, ani na sposób inówue- 
nia o nim. I  tego spokoju n r : wyrzeknę się już 
za nic!

—  ilie kocha pani Łukasza? — spytała Ewa 
powtórnie, cicho, nachylając się ku me,

^ża spojrzała ociężale. Płomień szczególnej 
namiętności błysnął w jej oczach. Kiery cliło od
rzekła:

— Nie może pani widocznie zrozumieć mnio., 
J a  zadawałam istotnie Łukaszowi rany ciężkie 
ciosy wszelkiego rodzaju Walczyłam z nim bez 
wyboru broni, a to w tym celu, żeby mnio ko
chał, jak  wówczas, gdy byłam jego narzeczoną. 
Dochodziłam w tej walce do granic zemsty. 
W szystko to było,

—  Mówił m: o tem.
— Aż jednego dnia ujrzałam, pomimo i w7brew 

woli, wszystkie rany jego duszy, które mu za
dałam i wszystkie jeszcze nie wykonane zama
chy moje na niego Zadrżałam ze zgrozy.

—  Cóż pani mam powiedzieć? Od tego mo
mentu już me Knuję mc złego przeciwko niemu. 
Może pani teraz łatwiej zoryentuje się, że nie 
mogę odpowiedzieć na pytauie, czy go kocham.

— Przebaczyła mu pani, że panią opuścił?
—  Nie wiem tego. Czyż ja  to mogę dziś wie

dzieć?
W yrzekłszy te słowa, Róża po namyśle wsta

ła i z wdziękiem wydobyła z szuflady staroży
tnego biureczka dziwnie piękny safianowy port
fel, w którego środku była oprawiona fotogra
fia Łukasza z la t dawnych. Fotogtafia była dzi- 
wrnie urocza, pigment włoski bez retuszu. Łu
kasz na nim był uśmiechnięty złośliwie, ale po
rywająco, mądrze, głęboko. Oczy jego patrzyły, 
jak żywe. Zarost był imiy, włosy wzoiirzone...

Ewa przywarła oczyma... Róża usiadła na 
iwem miejscu, nie wypuszając z rąk  fotografii. 
Siedziały obok siebie, stykając się niemal ra 
mionami, zapatrzone w wizerunek Łukasza. Źre
nice icn zaszły łzami. W oddali buczało miasto, 
czas leciał... One me wiedziały, że upływa. Ró
ża rzekła cicho:

— Teraz wydaje mi się już nie tylko we 
śnie, ale często na jawie, że go kiedyś spotkam

nieskończenie stąd daleko. Wtedy on ujrzy moje 
przemienienie i zobaczy rany, które w gniewie 
i zemście zadał mojej duszy Wówczas ujrzę go 
takim, jak  tu, na tej fotografL..., taknn samym, 
jak  był wówczas. Staniemy się znow7u równi 
sobie, podobni do siebie, oczyszczeni z brudów, 
które nas pokryły. Pozdrowimy się wtedy7, jak  
za wiosennych dm naszej młodości.

—  Ale jak  przyszła ta  zmiana ? Jakim  spo
sobem tak  nagle? —  pytała Ew a z doskonale 
utajoną nienawiścią.

—  Znużyło mię złe Znudziło mię do cna, 
jak  fetor. Obmierzło mi wszystko, com robira. 
W tedy to wynikła konieczność wycofania się 
z tej matni. Zarazem ukazało się ślepym oczom 
moim, pomimo mej chęci i ■woli, to, cc mię już 
nie zawiedzie uigdj7, co mię już nie oszuka i 
nie okłamie.

■— Jakże w sobie znaleźć taką skłonność?
— Nie wiem, pani Trzeba jakoś dojrzeć do 

tegc, żeby uczuć nadzwyczajną rozkosz w po
hamowaniu swych żądz.

— Tędy cię wiedli... — pomyślała Ewa. — 
Bardzo to mądrze ukartowaue.

Róża mówiła daiej z błyszczącem* oczyma, 
choć cała jej postać nie zatracała spokoju.

—  Trzeba znaleźć w  sobie przyjemność zrze
czenia się swych nałogow dtlesnycn, pogardze
nia niemi. W tedy już łatwiej dostać się do k ra
ju  jasności, jakby się w mozole i upałach prze
szło łańcuch gór, przełęcz strzelistą, gdzie się 
zdobywa każdy kamień i każdy krok okupuje 
bezmiernym wysiłkiem. Od tej chwili poskromie
nia siebie i zobaczenia oczyma ran Łukasza, ja  
przynajmniej weszłam do doliny spokoju, dosta
łam się na jasną łączkę, k tóra doprawdy jest 
początkiem wieczności. Sądzę, że uczucia, które

EFK

tara ożywfiać nas będą, takie są w7łaśnie. Teraz 
wridzę, że byłam chora, a mogłam przecie w tym 
samym czasie być zdrowa. Moje wyzdrowienie 
dokonało się bez mojej tvoli i żadnej w tem 
mojej niema zasługi, jak  bez mojej zasługi ist
nieją kwietne doliny i liściaste lasy na połu
dniowej stronie T atr. a straszliwe głazy i roz
w arte przepaście na icb szczytach.

Chwilę milczała, a później rzekła, uśmiechając 
się czarowme:

—  Jednej jeszcze tylko rzeczy pragnę gorą
co. Oto spotkać Łukasza i wszystko, com mu 
zrobiła złego, wyznać. Jego wszystkie rany za
łożyć tą  cudną pajęczyną, co snuje się u nas 
w jesieni, imd złotemi rżyskami...

Ewa słuchała. Je j powieki były przymknięte. 
Do serca nie trafiały te łagodne słowa. Zam 
kneła je wszystkie w jeden wyraz — „dekla 
macya" —  i odrzuciła od siebie.

Biedziła się nad tem, jak  zadać pytania o 
Łukaszu, jaKiego użyć wybiegu, żeby się czego
kolwiek dowiedzieć. Acli, — i gdybyż jej wy
rwać z rąk  tę fotografię' Rzekła, nie podnosząc 
oczu.

—  To wszystko stosuje się do pani. To 
wszystko charakteryzuje piękną duszę pani. 
Ale mnie chodzi o jedno: jak i jest stosunek 
pani dc Łukasza! To w danej chwili interesuje 
mię najbardziej. Jeżeli Łukasz nie jest już dla 
pani tem, czem był dawniej...

— Któż to powiedział?
—  Pani sama!
—  Bcnai m niej'
— Ach, ciągle w koło... Je s t to przecie 

pewnik niezbity, że nie chciała pani zgodzić 
się na rozwod i że ten upór był źródłem wszyst
kich nieszczęść. Cóż z tego, że pafir dosko

nali swą duszę, skoro zgody na rozwód dotąd 
niema...

Ew a mówiła to już w sposób gwałtowny i 
posępny. Teraz w pamięci jej poczęły u nazy
wać się cierpienia, a nade wszystko konieczność 
wyjazdu przymusowego do Rzymu, wyjazdu 
wiedy!... Złowieszcze iskry błyskały w jej o- 
czach. Róża Niepołotnska s.edziała na swym fo
telu, oczy maiąc wbite w ziemię. Po długim, 
głębokin namyśle mówiła z bolesnym uśmiechem 
na ustach:

—  Nikt teraz... nie zwracał się do mnie z tem 
żądaniem.

—  Bo rezultat wiadomy!
—  Kto wie, jakby dziś wypadł rezultat... Mo- 

jaby to dziś była rzecz powiedzieć tak, iuo nie. 
Ale i ja  jestem człowiekiem. Należy mówić do 
mnie, jaK do człowieka.

Ew a ciągnęła swoje:
—  Czy ŁuKasz obchodzi panią jeszcze ao te

gc stopnia, żeby go pani mogła ratować?
— Ratować? Z  czego ratować?
— No, z jego teraźmejszego nieszczęścia.
— A cóż się stało Łukaszowi?
— Żeoy go wydobyć z tego więzienia1 Może 

pani ma jakie środki, znajomości, s to r uk
— Z więzienia! Łukasz jest w więzieniu? 

Gdzie?
—  Nie wie pani tego! W  Rzymie!
— W  Rzymie... — szeptała Róża blade, lak 

śnieg, wstając ze swego miejsca i nachylając 
się nad Ewą jakby chciała utaić przed świa
tem to, co szepnie:

— Cóż on zrobił takiego?
— K^adł.
—  Łukasz... kradł? —  szeptała wciąż Loża.

* (C, d u.)
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Jak wiadomo, dziesiąty zjazd 1 ?karzy i przjTO- 
dniKów polskich odbędzie się od 22 do 25 lipca 
bi we Lwowie. Dotychczas zgłoszono przeszło 500  
wykładów ze wszystkich niemal dziedzin naulr przy
rodniczych i lekarstich. Komitet gospodarczy czyni 
usilne starania, aby obok głównego celu zjazdu, 
korzyści naukowej, zapewnić członkom wszelkie mo
żliwe wygody i uprzyjemnić im pobyt we Lwowie. 
W  przeddzień zjazdu, a więc w niedzielę 21 lipce 
odoędzie się o godz. 9 wieczór towarzyskie zebra
nie w salach hoteln Ueorge’a. Dnia 22 lipca o 8 
rano msza św. w katedrze, o godz. 9 pierwsze uro 
czyste posiedzenie ogólne w teatrze miejskim, wie
czór zaś tego samego dnia wielki festyn na wy- 
btawie. Dnia 23 lipca po południu wycieczki do 
Dublan, Pustomyt, Lubienia i  Woli Dobrostańskiej. 
Dnia 24 lipca o godz. 6 ’ wieczorem odbędą się 
na boisku obok wystawy zapasy drużyn Towarzy
stwa zabaw ruchowych i wręczanie zwycięzkiej 
drożynie pierwszej nagrody komitetu gospodarcze
go — później zaś raut urządzony przez reprezen- 
tacyę miejską, na przyjęcie członków zjazdu. Przez 
wszystkie dni od godz. 7 do 9 ranu zwiedzanie 
osobliwości miasta I  wowa, muzeów, galeryi itp. pod 
przewodem osobnego komitetu.

Po ukończeniu zjazdu odbędzie się tv dniu 25  
lipca wycieczka do Pudhorzec i Oleska (zamek króla 
Jana III) pod przewodnictwem dra W. Serbeńskie- 
go, a uadto wycieczka do miejsc kąpielowych (Tru 
skawiec, Komanów, Iwonicz, z Zakopanego Pienina
mi do Szczawnicy, wreszcie Krynica) pod przewo
dnictwem dra Witolda Zieinbickiego. Za łaskaw em 
zezwoleniem dyrekcji i kuratoryi muzeum przemy
słowego, urzędować będzie od piątku daia ] 9 lipca 
biuro komitetu gespodarczegu w wielkiej hali miej
skiego muzeum przemysłowego. Znajdować się uam 
także będzie biuro pocztowe, telegraficzne i telefon 
do użytku członków zjazdu. To wydawać się bę
dzie karty uczestnictwa w kształcie książeczek z 
kuponami, odznaki zjazdowe, „Dziennik Zjazdu 
przewodnik po Lwowie itd. i uazielać wszelkich 
informacyj. W  pierwszym numerze „Dziennika Zja
zdu* ogłoszony będzie szczegółowy program prac 
wszystkich sekcyj, rozrywek, zebrań, wycieczek itd. 
W ielce pożądanemby było, aby chcący wziąć udział 
w zjeżdzie wcześnie się zgłarzali. LRatwiłoby to 
znacznie manipulacyę i pozwoliło uniknąć natłoku 
w ostatniej chwili.

Przy zgłoszeniu naltży przesłać wkładki;, która 
wynosi 20  koron (S rnbli —  18 marek —  20 
fr»nkćw —  4 dolary) od członka zjazdn, połowę 
saś tej kwoty od osób towarzyszących, np. pań, 
ehcąeych wziąć uoział w zjeździe. Ponieważ juz 
obecnie często się zdarza, że kuoś przysławszy wkład
kę, żąda natychmiastowego Wysłania karty uczest
nictwa, podaje komitet do wiadomości, że kart u- 
czestnicuwa nie będzie nikomn wysyłał poczty. Na
tomiast karty członków i Uczestników, którzy się 
wcześnie zgłoszą i  prześlą wkładkę, będa ich ocze
kiwały należycie wypełnione i ułożone w porządku 
alfabetycznym w biurze zjazdu. Zaznaczyć trzeba, 
źe mimo usiłowań komitetu nie dało się uzyskać 
żalnych znlżeń biletów kolejowych dla członków 
sjazdu. Dla zapewnienia członkom zamiejscowym 
odpowiedniego mieszkania w hotelu łub w domach 
prywatnych, istnieje komitet kwaterunkowy, na któ- 
regu czele stoi dr Teofil Stachiewicz. Komu zależy 
na stesownem pomi szkanlr, musi najpóźniej na 14  
dni przed rozpoczęciem zjazdu zgłosić się z zamó
wieniem i wyszczególnić swe wymagania (ile osób, 
pokoi, łóżek, czy w hotelu, czy prywatnie itp.) 
oraz nadesłać z góry najniższo koszta za 4  dni po
bytu (12 koron od osoby, a 20  koron od dwóch 
osób w jednym pokoju).

Na dworcach kolejowych urzędować będą stale 
w dzień i w nocy, przy wszystkich pociągach, po
cząwszy od 20  lipca rano, biura kwaterunkowe, do 
których należy się zgłaszać po wskazówki i wyja
śnienia w sprawie mieszkań. Oprócz tego będzie 
ezynnym oddział kwaterunkowy w biurze komitetu 
(gmach miejsk. muzeum przemy iłowego;. W szelkie 
'isty, pLma i przesyłki pieniężne adresować należy 
do sekretarza głównego wydziału gosp. X  zjazdu 
L  i F, P., doc. dr Adama Szulisławskiego (Lwów, 
Jagiellońska 8).

Foiojmfle o humi? naturalnych.
Od pierwszych niezdarnych daguerotypćw do 

dzisiejszych wykwintnych, prań ie artystycznych 
fotografię —  co za postęp pod każdym względem. 
I  niema dzisiaj przemyBłu artystycznego tak ściśle 
awiązanego z życiem codziennem, jak fotografia. 
A to z dwóch powodów: najpierw dlatego, że już 
nawet w chatach włościańskich często widzimy na 
ściaiuacń fotografie, a powtóre dlatego, że nigdzie 
moż. niema tyle dyletantów, co w tej dziedzinie. 
A między tymi dyletantami są mistrze, nie ustępu
jący zawodowym fotografom. Wobec tego zajmują
cą będzie rzeczą dla wszystkicn wiadomość o no
wym w ynalazku na polu fotografii w barwach na
turalnych.

Zagadnienie fotografowania w barwach natural
nych zostało teoretycznie już dawno rozwiązane —  
nie zdołano tylko wskazać sposobów praktycznych, 
któreby dla każdego były przystępne i  nie wyma
gały wielkiego zachodu. Prócz tego obecnie foto
grafio w barwach naturtdnj ch mają jeszcze liczne 
braki. Przed kilka dniami doniesione z Paryża, że 
w Lugdunie bracia August i Ludwik Lumiere, wy- 
naleźl Bposób wytwarzania fotografij w barwach 
naturalnych wielce ułatwionym sposobem. Bracia 
Lnmiere, upierając się na wynikach , które przed 
40  laty osięgnął Dueos de Hauron, wyrabiali już 
dawni-°j fotografie barwne. Metoda Ducosa polegała 
na rozłożeniu obrazu wielobarwnego na 3 jedno
barwne, a mianowicie: czerwony, niebieski i żółty. 
Ea pomocą tak zwanych ekranów albo filtrów czyli 
szkieł barwnych. Dueos wykonywał 3 zdjęcia na 
3 płytach. Wywołana klisze czarne dają potem o- 
brazy jednobarwne na błonach przeźroczystych. 
Przez naklejania tycn Tzech obrazów jeden na 
drugim otrzymujemy wreszcie odbitkę w barwach 
na+oralnych. Otóż tego rodzaj a procedura jest bar
dzo snompukowaną i z tego powodu nie zyskała 
prawa obywatelstwa nawet pośrud zawodowych fo
tografów.

Czyniono da’sze doświadczenia, iz wreszcie ma
gu . i Ludwik Lumiśre wystąpili ze swoim wyna 
lazkiem. Oto sposób ich postępowania: Wyobraźmy 
sobie, źe ooraz przedmiotn pada nie Bezpośrednio 
na warstwę czułą płyty fotograficznej, ale uajpierw 
przenika warstwę drobnych ekranów czerwonych, 
zielonych i niebieskich, stykająoycn się z sooą. —  
Każdy z owych ekranów przepuszcza tylko pewne 
promienie, inne zaś zatrzymuje. Weźmy przykład 
najbardziej prosty: Cto na płytę pada obraz czer
wonej róży. Promienie jej mogą przebić się tyike

przez ekrany czerwone, nie przejdą zaś przez re
sztę ekranów, to jest zielony i niebieski, jako nie 
przepuszczające światła czerwonego, skułkiem czego 
to światło na klisze nie oddziała.

Wrażliwa na światło warstwa kliszy zaczerni się 
tylko w miejscach, położonych poza ekranami czer- 
wonemi. Oglądając pc wywołaniu i utrwaleniu taką 
płytę pod świniło, nie spostrzeżemy ekranów czer
wonych, natomiast reszla ekranów będzie widzialną. 
Trzeba więc zasłonić ekran} niebieskie i zielone, 
natomiast odsłonić czerwone, a wtedy otrzymamy 
odbi+kę róży czerwonej. W  tym celu skopiować na
leży kliszę na innej, takiej samej płycie. Nowy o- 
braz będzie odwrotny, to jest widzieć będziemy sa
me czerwone ekrany, a obraz róży składać się bę
dzie z niezliczonych czerwonych punktów Przy tern 
postępowaniu konieczną jest rzeczą, aby położenie 
ekranów było ściśle jednakie, a że to jest w prak
tyce niemożliwem, więc zamiast kopiowania obraza 
na innej płycie, odwracamy go, czyli przemieniamy 
negatyw na diapozytyw zapomocą znanych Bposo- 
bów.

W  ten sam sposób otrzymać można fotografie 
wszelkich przedmiotów w barwach naturalnych. —  
Chodzi o to, ażeby ekrany rozłożyrć należycie na 
szkle, tudzież, ażeby ekrany zabarwić dobrze do
branymi materyałami. I właśnie tę kwestyę rozwią 
zali bracia l.urr-Cre pomyślnie'. Materyałem, używa
nym przez Lumićre’ów na ekrany, jest mączka zie 
mniaczana drobno-zian ista. Dzieli się ją na trzy 
części, zabarwiając aniliną jedne część na czerwo
ną, drugą na zieloną, trzecią na mebiesko-fioietową 
barwę. Zmięszawszy te trzy części, otrzymamy sza
ry proszek, który nakładamy na szkła. Za pomc :ą 
prasy ubijamy Ziarnka proszku w tym celu, ażeby 
pomiędzy niemi nie mogło przeniknąć światło.

W  r. 1904 powiodło się wynalazcom 3000 ziar 
nek mączki ziemniaczanej umieścić na 1 milime
trze kwadratowym płyty szklanej, przyezem żadre 
ziarnko nie leżało jedno na drugiem. Później zdo 
łali na jednym milimetrze pomieścić 8 do 9 tysięcy 
ziarnek. Przed ugniataniem przez prasę sypie się 
na warstwę owej mączki ziemniaczanej niesłycha
nie lotny pył węglowy, celem tem lepszego wypeł 
nienia mikroskopowych Ink pomiędzy ziarnkami.

W arstwę proszku pokrywamy przejrzystym la
kierem i dopiero potem nakładamy emnlsyę nan- 
chromatyczną, jednako wrażliwą na każdą barwę. 
Płyty, w ten sposób otrzymane, wystawić należy 
od strony szkła, poczem następaje zwykłe wywoła
nie. Po upływie 2 1/,  minuty wydobywamy płytę 

kąpieli wywołującej i umieszczamy w kąpieli 
kwaśnej z nadmanganianu potasu, celem rozpo
częcia procesu zamiany negatywu na diapozytyw 
To jest początek i dopiero gdy po 2 minutach wy
wołamy ponownie tę samą płytę za pomocą diami- 
dofenolu, spostrzeżemy obraz w barwach natural
nych. Jeżeli klisze wzmocnimy srebrem, obraz bę
dzie więcej wyrazisty.

Niestety fotografie otrzymane sposobem A. i L. 
Lumiere’a nie są zdolne do kopiowania i musimy 
poprzestać na jednym obrazie. Można w ten sposób 
zdejmować wszelkie przedmij ty. Nietylko pisma fa 
chowe, ale także dzienniki zajmują się żywo wyna
lazkiem Lumiere’a. Nic dziwnego. Wszakze tylu jest 
dzisiaj amatorów-fotografów. Piorwszy popularny 
art; kuł w tej sprawie ogłosił paryski tygodnik 
„Hlustration*.

O d  W y d a w m G t w a .
Nowi prenumeratorzy „Nowej Reformy* otrzy

mają bezpłatnie początek drukującej h ę  w  od- 
eini.u naszego dziennika powieści St Ż e r o m  
s k  i-eg o p. t.:

„ E z i s j e  g r z e c h u " .
Oprócz pomniejszych utworów beletrystycz

nych , zamieścimy w felietonie naszym barwną 
i wielce zajm ującą, na tle życia mieszczań
skiego osnutą opowieść Ludwika S t a s i a k a  
p. t.:

, Sfe« n i“sa « le
W odcinku n u m e r u  p o r a n n e g o  zamie

szczać będziemy nadal cenne utwory literatury 
europejskiej.

K r o n i k * ) .
K r a k ó w ,  26 czeiwca.

Wycieczka kobiet do Krakowa. Komunikują 
m.m; Korzystając ze sposobności projektowanej wy
cieczki czytelniczek „Przuduwiiicy“ w dniach 29 i 
30 d. m. do Krakowa, zawiązał się komitet, który 
razem z Kołem Pań T. S. L. pragnie podjąć pracę 
około organizacji kobiet wiejskich i zbliżonych do 
nich warunkami życia mieszczanek z małjeh miast 
i  miejskich przedmieść. Sfera ta, wśród której „Przo
downica'1 głównie się rozchodzi, została już du pew
nego stopnia uświadomioną pod względem narodo
wym, ekonomicznym, społecznym, kulturalnym i  e- 
tyrznjm. Obecnie chodzi o wytworzenie poczucia 
solidarności, która oparłaby się na wspólny ch idea
łach narodowych i wytyczyła sobie konkretne drogi 
działania. Podczas tej więc wycieczki, oprócz zwie
dzania pamiątek miasta, odbędzie się kilka nosie- 
dzeń, na których przedstawione będą da tej kwe- 
stj i odnoszące się referaty z dyBkusyą, oraz wspólne 
zebrania towarzyskie. Osoby, interesujące się spra
wą oświaty i zrzeszenia kobiet naszych, zechcą 
zgłosić się do komitetu, ul. Szpitalna 7, LL piętro, 
po karty uczestnictwa codziennie międzj g. 12— 2 
w południe.

Z uniwersytetu. P. Kazimierz Morawski, rodem 
z Krakowa, otrzymał dzis w tutejszym uniwersy
tecie stopień doktora filozofii.

Egzamin dojrzałości z odznaczeniem zdała w 
gimnazjum św. Anny p. Ernestyna Pilbersteinówua, 
co w ogłoszonj m onegdaj spisie zostało przeoczone.

Przeciw podrożeniu pieczywa. Obecnie ponad 
wszystkie sprawy, obchodzące ogoł mieszkańców 
Krakowa, wybiła się na plan pierwszy snrawa za
mierzonego podrożenia Dulek i zniesienia świeżego 
pieczywa w niedziele. I jak swojego czasu cała 
opinia publiczna stanęła przeciw drożyżuie mięsa, 
tak teraz wszyscy zwracają się przeciw eechowi 
piekarzy, który wiadomem postanowieniem swojem 
tak dotkliwie krzywdzi ogół konsumentów. A dro
żyzna pieczywa jest daleko groźniejszą w skutkach 
swych dla ludności, niż drożyzna mięsa, dlatego 
opór przeciw postanowieniom piekarzy musi być 
energiczniejszy i pomyślnym uwieńczony skutkiem 

Dzisiaj przed południem u naczolnika wydziału 
przemysłowego, radcy magistratu p. Buczkowskiego, 
odbyła się kontoreneya majstrów piekarskich i cze
ladzi, która we własnym interesie stanowczo żąda 
utrzj mania dotychczasowego stanu, to jest pracy 
do godziny 7 rano w niedziele, przez co ludność 
nie zostanie pozbawioną świeżego pieczywa, a ro

botn icy  uje tracą 12 godzin wolnych w tygodniu, 
które im ustawa przemysłowa przyznaje.

ak się dowiadujemy, właściciel piekarni p. Ba 
łaoan nie podpisał owego obwieszczenia cechu pie 
karzy o podrożeniu pieczywa oraz zaprotestował 
przeciw użyciu jego nazwiska bez jego zgody i 
zawiadomił cech, na żadne ich zebranie nic 
przyjdzie, g iy z  ani bułek 2 -halerzowych, ani świe
żego pieczywa w niedzielo nie zniesie. — Podobne 
stanowisko zająć miała w tej sprawie właścicielka 
piekarni przy ulicy Floryańskiej, p. Schmidtowa, 
której podpis również umieścił na odezwie cech 
piekarzy.

Dzisiaj po połndniu w prezydyum magistratu 
ma się odbyć narada cechu piekarzy, w której we
źmie udział naczelnik władzy przemysłowej i pre
zydent miasta dr Leo.

Sądzimy, -  że gdyby dzisiejsza konferencja hie 
przy niosła pożądanego rezultatu i piekarze upierali 
się przy swoim zamiarze, krzywdzącym ludność 
miasta jako konsumentów i czeladź piekarską w 
tem, co im ustawa przyznaje, wtedy magistrat od 
powiedniemi zarządzeniami złamie upór cechu pie
karzy. Jatka miejska na wielką skalę istotnie wy
maga wielkich kosztów i trudności, ale piekarnia 
ludowa pod zarządem i kontrolą miejską nie jest 
czems niepodobnem. Również magistrat powinien 
poczynić odnowiednie ulgi tym piekarzom, którzy 
się nie chcą przyłączyć do kartelu i ponrdz im, 
by mogli wypiekać i sprzedawać (n. p. na publi
cznych placach) -,aką ilość pieczywa, któreay wy
sm ażyło  dla zwiększonego' u firm tych odbioru.

Echa zgromadzeń wyborczych. Dnia 8 lipca 
przed sadem powiatowym karnym odbędzie się roz
prawa przeciw p. Zygmuntowi K l e m e n s i e w i  
c z o w i , którego prokura tory a państwa oskarża o 
przekruczenia z §§ 2, 4  i 11 ustawy o zgromadze
niach. Oprócz wielu innych, na świadków powoła
no komisarzy policyi pp. dra Minasowicza i Rudol
fa Krupińskiego.

Gwałty strajkujących roootników. Jak to y.czo 
raj donosiliśmy, strajkujący robotnicy szklarscy, co- 
kostnicy i ma.arscy nie wrócili jeszcze do pracy, 
a organizatorowie strajku wymuszają na robotni
kach, chcących pracować, przerwanie roboty. Oprócz 
aresztowanych Winiarskiego i Kaparskiego uwię
zione także za teror no pracujących, roDOtnika Ja- 
rosika i wszystkich trzech odstawiła dzisiaj policje 
do sądu karnego. Dzisiaj znów doniesione policyi, 
że do domu przy ul. Krowoderskiej 1. 122, gdzie 
pracowano przy malowaniu wnętrza domu, wtar
gnęła grupa 10 strajkujących robotników, którzy 
udaremniając prowadzone tam roboty, pobili dotkli
wie malarza, Mojżesza Westreichera, niszcząc mu 
narzędzia i farby na szkodę przeszło 10 kor. Głów
nym napastnikiem mis* być niejaki Partykowski, 
który zbieg* i jest przez polieye poszukiwany.. ~

Niesumienny -ządca. Dzisiaj w drugim dniu 
rozprawy karnej przeciw Emilowi Bladowskiema, 
obwinionemu o sprzeniewierzenie na szkoaę p. Osie- 
cimskiego, właściciela Pleszow a, przewodniczący 
trybunału przesłuchiwał dalszych świadków. Prawie 
wszyscy świadkowie zeznawali bardzo obciążająco 
dla oskarżonego, który poszczególne pytania co do 
kwestyonowanych pozycyj dawał bardzt ułam utnę 
i wykrętne odpowiedzi, zwalając wszystko na nie
dokładne prowadzenie ksiąg gospodarskich i kaso
wych, wskutek czego widnieją rużre braki.

Rzeczo/nawey cądowi p. dr Tomalski, kierownik 
biur Towarzystwa rolniczego, i p. Durawski, ka- 
syer miejskiej Kasy oszczędności, składali zeznania 
odnośnie do badanych ksiąg i wykazywali pozycya 
po pozycji nietylko zanu-.ćbaitie, ale prawdopodo
bnie świadomie mylne wpisywanie różnych kwot 
w rubryki dochodu i rozchodu.

Po złużonjcli orzeczeniach znawców-rachmistrzy, 
tryDunał na wniosek obrońcy i zastępcy stiony po
szkodowanej, postanowił dopuścić nowych propono
wanych świadków, i  w tym celn akta odsyłając 
do sędziego śledczego, rozprawę odrocz} ł.

Małoletni przestępca, w  szeregu krakowskich 
małoletnich przestępców, o których niejednokrotnie 
pisaliśmy, najsmutniejszą rolę odgrywa niejaki Ka
rol Opil, 16 'at liczący wyrostek, który od naj
wcześniejszego dzieciństwa wszedł na drogę występ
ku. Chłopak ten, już kilkadziesiąt raz} karany po
licyjnie i sądownie, oddawany także bywał do ró
żnych zakładów poprawczych, jak do Pawlikowie 
itp., zawsze jednak uciekał i prowadząc życie uli
czne, bezdomne, wciąż popełniał nowe, coraz gro
źniejsze występki. Obecnie Opil został aresztowany 
za ciężką zbrodnię. Oto spotkawszj nr Małym Ryn
ku 12 -letnią Rozię K. pod jakimś pozoren skłonił 
ją do udania się z nim na Błonia, gdzie przy uży
ciu siły dopuścił się na niej ohydnego gwałtu. —  
Opil odstawiony zostet do więzienia sądu kar
nego. .

Elegancka złodziejka. Do tutejszej policyi do
niósł przed kilku dniami p. Jan B., właściciel dóbr, 
chwilowo bawiący w Krakowie, wt przejeździe ao 
Karlsbadu, że w narku krakowskim wieczór po 
przedstawieniu skradziono mu pugilares z 700 ko
ronami. Kradzieży tej dopuścić się miała spaceru
jąca w parli u młoda, elegancko ubrana dziewczyna,
Z kfórą p. B w parku zawarł znajomość, a której 
dokładny rysopis dał policyi. Równocześnie impre- 
saryo produkującej się w parku trupy Cnunhuzdw, 
doniosł policyi, że pewnego wieczoru po zamknię
ciu kasy przedstawienia, gdy miał znaczniejszą kwo
tę przy sobie, jakaś młoda dziewczyna, porządnie 
ubrana, usiłowała mu skraść złoty zegarek i wy
ciągnęła mu z kieszeni notes, sądząc zapewne, że 
to portfel z pieniądzmi.

Na podstawie podanych nsopisów  policja wyśle
dziła złodziejkę, którą się okazała 20 -letnia Szajn- 
dla Goidberg, rodem zb Sosnowca w Królestwie Pol
akiem. Młoda ta dziewczyna przyjechria do Krako
wa, gdzie korzystając ze swej urody i eleganckiej 
toalety, spacerowała po parkach, a tom zawiązując 
łatwe znajomości, kończyła je okradaniem chwilo
wych przyjaciół. Przy aresztowanej Szajndli 3oid- 
berg me znaieziono żadnej gouiwki, a ona sama 
zapiera się kradzieży, skonfrontowany jednak z 
nią poszkodowany, poznał w niej ową dziewczynę, 
z którą spacerował wtedy po parku.

Przeciw aresztowanej Szajndli Goldberg tocz} się 
także dochodzenie o kradzież, jaką miała jeszcze 
przed kilku lat} popełnić w Tarnowie. Śledztwo w 
tej spiawie prowadzi energicznie koncepista policyi 
p. Clossman.

Z k r s  j u .
T. S. L. w Tarnowie. Dnia 23 b m. o godz. 

9 1/ł  rano odbyło się uroczyste zamkp’ęcie kursów 
dla analfabetów wojskowych, urządzunych stara
niem tutejszego Koła T. S. L., w obecności nułko- 
wnika Guttera, majora Damiana, kapitanów Dzię- 
ciołowskiego, Haorkiewicza i rotmistrza hr. Do
brzańskiego, oraz inspektora Lecha i członków za
rządu Koła. —  Na kurs uczęszczało około 100  
uczniów podzielonych na 4  oddziały a 2 stopnie.

Po egzt minie, który zadowolił wszystkich, przemó
wił prezes Koła, prof. Władysław Pietrzycki, któ
ry wytłomaczył obecnym ważność sztuki pisania i 
czytania, puczem zwrócił się z gorącem podzięko
waniem do pułkownika Guttera, który stroją powa
gą te kursa popierał, do dyrektora Szypuły, który 
kursami kierował- i do nauczycieli Bernatowicza, 
Kaiicińskiego, Kwietnia i Żołędzia, którzy nauki 
tej udzielali.

Położenie urzędników miejskich. Piszą nam z 
prowincji: Od kilka lat istnieje Towarzystwo urze 
dników miejskich dla 33  miast, które śpi Eobie 
najspokojniej snem sprawiedliwych. Nie mogąc do
czekać się rezultatu przyjętych przez Towarzystwo 
zobowiązań, apeluję na tej drodze do Towarzystwa, 
aby zajęło się nietylko ściąganiem wkładek, lecz 
także działalnością statutem określoną, a mianowi
cie rozpoczęło akcyę około polepszenia Dytu mate- 
ryalnego swoich członków, gdyż czas najwyższy, 
aby" najwięcej upośledzonym z pośród wszelkich dy- 
skateryj urzędników iść z pomocą, której niestety 
z nikąd się nic spodziewają.

Bezzwrotne zasiik: na budowę szkół. Wydział 
krajowy zgodnie z wnioskiem Rady szkolnej k/ajo 
wej przyznał na rok 1907 z fundacji pod nazwą 
„ f u n d u s z  s z k ó ł  l u d o w y c h  z r o k u  
1 8 7 2 “, jednorazowe bezzwrotne zasiłki np budowę 
szkół następującym gminom: Dzlerżaniny (Brzesko) 
8 0 0 , Rozkochów (Chrzanów) 5 0 0 ,  Piwoda (Jaro
sław) 800. Wola Pełklńrka (Jarosław) 800  Mode- 
rówka (Krosno) 8 0 0 , Młynne (Limanowa) 800, 
Skurowa (Pilzno) 700, Uhnów (Rav.a) 400 , Zaczar- 
nie (Tarnów) 700, Przewóz (Wieliczka) 4GG, Prze- 
drzymichy Małe (Żółkiew) 8 0 0 , Pomorzany (Zbo
rów ) dla ekspozytury w Nestiakach 600 koron.

NOWJ Sącz, 25 czerwca (Z życia młodzieży.—  
Popis „ Sokoła*). Założone tn niedawno Towarzy
stwo „Młodzież polsaa" rozwija się nader pomyśl
nie. Towarzystwo liczy 30  członków, co soboty od' 
bywają się odczyty za wolnym wstępem. Lokal 
mieści się przy ulicy Jagiellońskiej, gdzie dawniej 
była czytelnia kobiet.

Staraniem Towarzystwa gimnastycznego „Sokół* 
odbył się w sobotę popis gimnastyczny gimnazjal
nej młodzieży. W  skład programu między innemi 
wchodziły ćwiczenia laskami i budowanie piramid. 
Popis wypadł pod każdym względem zadowalniaią- 
co, młodych wykonawców nagrodziła licznie zebra
na publiczność rzęsistemi oklaskami.

Stanisławów, 26 czerwca.
Jakiem? drogami chodzą spiawy gminne w mieśc.e 

naszem, jaskrawym przykładem tego może być spra
wa dzierżawy propinacji miejskiej. Do spółki dzier
żaw iącej praw o propinacyjne w naszem mieście, na
leży mianowicie p. Edmond Rauch, znany już z 
epoki kandydowania przed kilkoma ty godnianr do 
Rady państwa. Termin sześcioletni dzierżawy pro
pinacji upływa właśnie w roitu bieżącym, a we
dług brzmienia umowy gminy ze spółką dzierża
wiącą propinację, przy końcu roku ostatniego mia
ła być rozpisana licytacya, ? jeżeliby nikt lepszych 
gminie warunków nie ofiarował, ta sama spółka —  
z p. Rauchem — ma obowiązek dzierżawę propi- 
L acy i miejskiej na dalsze trzy lata, względnie do 
końca okresu propin&cyjnego, t. j. do r. 1910, pod 
temi samem? warunkami prowadzić. Gmina była 
zatem obowiązana licytację rozpisać. Tymczasem 
licytacyi nie rozpisano, a Rad* miejska, pomimo 
protestu członka Rady, inż. Jaegermana, prawo dal
szej dzierżawy oddała aż po koniec r. 1910 p. 
Rauchowi, nad pismem zaś właścicieli tutejszego 
browaru pp. Sedelmayora i Sp., domagającem się 
rozpisania licytacji, ' przy ■ której oni zna :znie ko 
rzystniajsze gminie zapewniliby warunki, aniżeli 
spółka obecna, przeszła Rada gminni do porządku 
dziennego.

Jest to oczywiste pogwałcenie uchwały Rady 
gminnej, przed sześciums, laty powziętej, a bardzo 
charakter} styczna ilustracja stosunków gminnych, 
oddanych w ręce cichej spółki, nie powodującej się 
oczywiście interesem publicznym, ale swoim wła
snym. W  sposób powyższy traci gmina rocznie kil
kadziesiąt tysięcy koron, któreby mogła zyskać 
przez rozpisanie obowiązującej ją licytacji.

Przeciwko uchwale tej wmiesiono rekurs, który 
w pierwszej instancji oprze się o wydział Rady 
powiatowej, następnie zaś o Wydział krajowy. —
I tutaj pokozuje się zło i szkoda, wynikające z ko- 
mulacyi urzędów. W  wydziale powiatowym zasia
dają z maleiui zmianami te same osobistości co i 
w Radzie miejskiej, które mają stanowić dla siebie 
samych w ten sposób wyzszą instancję. Wobec ta
kiej konstrukeyi spraw gminnych i powiatowych, 
oczywiście trudno o jakikolwiek postęp, wszystko 
bowiem opanowała jedna i ta “arna klika, stOBunki 
tutejsze deprawująca. Na szczęście istnieje jeszcze 
Wydział krajowy, który może nie dopuści do rażą
cej i na pewną szkodę interesów gminy obliczonej 
samowoli, rządzącej się bezkarnie wciąż jeszcze 
magistracko-piopinacyjnej kliki.

W  niedzielę 23 b. m. odbył się wiec publiczny 
w sali „Sokoła", celem rozwinięcia agitacji na 
rzecz Spółki spożywczej, o której zawiązaniu we 
właściwym pisałem czasie. W iec nie był liczny, co 
nie tyle brakowi szerszego zaiuteresowania się 
sprawą, alf pięknem" dniu i świętu przypisać na 
leży. Zagaił zgromadzenie insneMor kolejowy p. 
Sawicki, poczem referat o spółkach spółdzielczych 
wypowiedział inspeKtor gorzelniany p. Adelman, 
stawiając za przykład spoiki spółdzielcze za grani
cą, które są po prostu dobrodziejstwem stowarzy
szonych. Inż. p. Wiktor w przemówieniu, bardzo 
gorąco do przystąpienia do spółki zachęcającem, 
podkreślił, że zawiązane towarzystwu) nie dąży wca
le do wytworzenia konkurencji zawodowym kup
com, ale ma zadanie humanitarne ratowanie od 
upadku ekonomicznego ludzi ciężko na życie pra
cujących. Z zadowoleniem przyjęło zgromadzenie 
do wiadomości oświadczenie dyretc.yi Banku mie- 
szczansKiego, że chętnie na polecenie Spółki udzie
lać będzie kredytu członkom tego towarzystwa, ce
lem załatwienia zaległych rachunków pc sklepach, 
w których dotychczas w towar się zaopatrywali.

Wybuchł tutaj strajk naflarzy. Żąnają podwyż
ki płac. Rokowania ugodowe w toku.

Adwokat tutejszy dr Maks Seinfeld, który wy
stąpił świeżo z partyi polskiej socjalistycznej, wy
dawać pocznie od 28  b. m. nowe pismo dwutygo
dniowe, Będzie ono nosiło tytuł „Wolne Słowo*

Zeznania mordercó w. Postaci aresztowańvcb 
sprawców morderstyya w Tuligłowach nabierają có
ra?, więsszej grozy. W  świetle zeznań, które dziś 
podajemy, stają oni przed nami jako fenomenalne 
typy dzikich, przebiegłych zorodniarzy. Teraz na 
jaw wychodzi, że ludzie ci mordowali wprost za
wodowo. Ręce Bwe splamili krwią wielu ofiar. RowT- 
nocześnie z aresztowaniami we Lwowie, o których 
obszernie pisaliśmy dziś rano, aresztowała żandar- 
merya w Gródku 18-letniego parobka, łłałuszkę, 
mieszkającego w Gródku, podejrzanego o współu
dział w z o rod ni. Zraza śledztwo szło trudno Hału- 
szka milczał uparcie. Ale kiedy żandarm: wzięli go

w krz "żowy ogień zręcznych pj tan, wyznał wszyst
ko. Dnia ió  b. m. wyjechała cała szajka, to jest 
Piotr Czyhali, Tyszyn i Marja Czyha ko wa popołud
niowym pociągiem do Gródka, gdzie złączyli się 
z Wałuszką. Udali się wspólnie do Debromila, gdzie 
mieli zastrzelić karczmarza, a dom cały zrabować, 
''tąu udali się do Giódka, gdzie zabili dzierżawcę 
drogowego, Rot imana, o którem to morderstwie do 
niosły dzienniki przed kilku dniami. Jak wiadomo 
aresztowano w tej sprawie w Zimnejwodzie nieja
kiego Padiuka i jego Kochankę Katarzynę Kołodziej 
Po dokonaniu tego drugiego już z rzędu morder
stwa udali się wszyscy do Czerlan, a kiedy noc 
zapadła, napadli na karczmę Herschla Hansla —  
W  chwili napada byli wszyscy zamaskowani. Jeder 
z nieb strzelił do Hansla, kula jednak spaliła na 
nim zaledwie ubranie. Ilansl przestraszony uciek! 
na strych Czybat wpadł za nim i grożąc rewol
werem, domaga? się natarczywie pieniędzy. Hansel 
dał iiu 80  kor. Poza tem zbóje zabrali bieliznę i 
parę flaszek wódki. Następnie udali się do Tiiligłów  
gdzie w nocy 21 b. m. zamordowali Schlaffa, jego 
żonę ciężko poranili, a cały dom splądrowali.

Wszystkich aresztowanych pod zarzutem spełnie
nia tych c z t e r e c h  m o r d e r s t w ,  odwieziono do 
Sądowej Wiszni, gazie toczyć się będzie śledztwo

Sinok, 24 czerwca. Egzamin doj'rzałości w tn- 
tejszem gimnazjum odbył się pod przewodnictwem 
inspektora krajowego dra F. Majchrowicza w dmach 
12— 21 b. m. Do egzaminu zasiadło 61 uczniów.

wiaRectwo dojrzałości otrzymali: ~SV oddziele A): 
Atlas Oskar (z odznaczeniem), Biega- Andrzej, Bo- 
gaciewicz Kazimierz, Dudziński (Dudek) Stanisław, 
Fidyk Emil; Florek Wincenty, Frey Isacher, Gier- 
mański Jan, Hanus Jakób, Hauptmanii Leon (z od
znaczeniem), Jae Stanisław, Jakubiec Michał, Kru
czek Jan, Michalski Bronisław, Oleksiński .Jan, 
Scnaffer Kalman, Jan (Dzinrdz) S ieleck i, Szarek 
Stanisław, Twardaś Kazimierz, Yetulam Kazimierz 
(z odznaczei •iom), Warchoł Stanisław, Żywieki Ale
ksander, ŻywicKi Kazimierz. — W  oddziale B): 
Albrycht Jan, Bodnar Stefan, Buczacki Aleksander, 
Dębowski Władysław, Demianowski Adryan, Gre 
chowicz Jan Kolbusz Józef, Kostka Władysław, 
Melnyk Józef, Mirzyński Stanisław, Popiel Józef, 
Kąpała Eugeniusz (z odznaczeniem), Riibenfeld Moj 
żesz, Rysz Stanisław, Sech Piotr, StepeL Bolesław, 
Stepek Wojciech, Stoch Stanisław, Szaryński Eu
geniusz, Szmyd Stanisław (z odznaczeniem), Wolaii- 
ski AleKsander, Wrześniowski Janusz (z odznacze
niem). Zachariasiewicz Jozef, Zaleski Juliusz, Kron- 
gold WiTielm (prywatysta). Mazankiewicz Jan (eks- 
ternista). Do egzaminu poprawczego przeznaczono 
5, reprobowano 7 abituryentów.

£ e  ś w ia ta .
Z Lodzi.
— Wczoraj adbyłc się tu zebranie 200 delega

tów robotników fabryk łódzkiefi w sprawie teroru 
ekonomicznego. Zebranie zagaił inż. Sopoćko, na 
przewodniczącego wybrano robotnika, p. Karola Docz- 
kaua. W  dyskusji zabrało głos około 30 robotni
ków, potępiając teror. W yłoniły się projekty utwo
rzenia sądów rozjemczych, polubownych, zabezpie
czenia członków admiiustraeyi na terytoryum fab- 
rycznem. Po ożywionej dyskusji odczytano parę re- 
zolucyj, przyezem najwięcej zwolenników miała re- 
iakeya następująca- „Delegacya uchwala: 1) ogoł 
robotników potępia bezwzględnie teror ekonomiczny, 
jako środek prowadzący do bezładu w przemyśle i 
społeczeństwie; 2) potępiając teror, ogół uznaje, że 
teror jest wynikiem prawno społecznych stosunków; 
3) środkami, mogącem? usunąć to zło, są organiza 
cye robotnicze, w cela wytworzenia siły dla pro
wadzenia skutecznej walki z kapitalizmem; rozwój 
kultury i poprawa stosunków prawnych klasy robot
niczej.

— Odbyło się zebranie organizacyjno związku 
palacz}- i maszynistów fabrycznych w Lodzi, który 
ma prawo zakładać sekeye w całem Królestwie.—  
Związek liczy 260  członków.

—  IV fabryce Gejera nastał nowy zatarg mię
dzy robotnikami a administracją, wskutek czego 
ogłoszono, ze fabryka będzie zamknięta.

— Schwytano podpalacza wsi Srebrnej, nazywa 
się on Antoni Bandel.

— W ydział karny sądn okręgowego piotrkow
skiego na sesyi w Łodzi skazał Józefa Antczaka 
za napad zbrojny z ratunkiem na 8 lat robót cięż
kich.

Kongres syonis+ów austryaokich odbędzie s ię . ' 
30 bm. i 1 lipca w B i e l s k u .  Na kongies przy
będą posłowie dr Gabel, dr Makler, Standt, dr 
Strauche", nadto inni przywódcy51 sy unistów austryac- 
kich.

Mowi!  Cesarz Wilhelm, bawiący w Kiel, przy
był do klubu jachtowego na ucztę, podczas której 
wniósł toast na jego cześć ks. Henryk. Na to od
powiedział cesarz Wilheim: „Cesarski kluo jachto
wy ma w dniu dzisiejszym tę radość i cześć, że 
podejmuje gości ze wszy8*kich stron świata. W zy
wam panów do wychylenia puharów na ich cześć. 
Przybyli z bliska i z daleka. A z pomiędzy nich 
pragniemy nie w najmniejszej mierze z w d z i ę 
c z n o ś c i ą  w s p o m n i e ć  o w y s o k i c h  g o 
ś c i a c h  z p i ę k n e g o  k r a j u  s ą s i e d n i e g o .  
Nasi goście nieefi żyją!“ Na wsze strony idzie „ca- 
ptatis nenevolentiae“.

Proces rozwodowy Wólflinga rozpoczął się 
w Genewie. Obie strony są nieobecne na rozprawie, 
a imieniem ich występują i działają adwokaci. —  
Lachenai imieniem Leopolda W ólflinga, byłego ar- 
cyksięcia austryackiego, oświadczył, że klient jego 
wcale nie myśli za pomocą rozwodu osiągnąć prze
baczenia cesarza i w dalszym ciągu zwrotu tytułu 
arcyksiążęcego i  wszelkich godności, ale piagnie 
tylko wieść nadal spokojne życie. Spokój małżeń
ski został zakłócony przez wegetaryanski tryb ży
cia, upór i zazdrość żony Wólflinga. Położenie po
gorszyło się przez obecność dwóch sióstr pani Y  ólf- 
iin g , które poasycały zawisł żony do męża. W olf 
ling. poddawszy się kaprysom żony co do wiedze
nia „życia naturalnego*, wyglądał, ’ak dziai czło
wiek, nie strzyżony, nia golony, w zaniedbanym 
stroju. Na tej podstawie zażądał Lachenai rozwodu 
dla swego klienta.

Gromadne zatrucie. Z Frankfurtu donoszą, że 
44 dziewcząt z wyższej szkoły żeńskiej zachoro
wało pośród objawów zatrucia. Dziewczęta na wy
cieczce spożyły zepsute ciasto „kremowe*, to jest 
z masą śmietankową.

Wielki pożar. Donoszą z Baehmutu: Na kolonii 
Czasow-Jar powstał pożar w fabryce Rowałowskie- 
go, który spowodował straty na około 300 .000  
rubli.

Usiiowany zamach nc pociąg, z  N. Nowugio
du donoszą: Onegdąi miedzy stacjami Uzowka i
i Obrocznoje kolei moskiewsko-kazańskiej dokonano 
zamachu w celu rozbicia pociągu. Lokomotywa zdru- 
zootałr położone na szynach podkłady. Nieszczęścia 
z ludźmi nie było.

: : jiako Napoleon : : 
w Pięknej fifiei-sylfance

prześliczna pocz^wka bromosrebrna wyszła H. Frista Floryańska, Jana r iszera Rynek, J. F. Fisiera,
nakładem zm m hU  GfO DA WE LWOWIE Janeczka i Ziernbickiegc. Z. Kutrzeby, Karlinskiego, J. Kur-
i jest do nabycia w KRAKOWIE u WP. kiewicza i we wszystkich handlach papieru.
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Katastrofa budowlana. Z Nowego Jorkn tele
grafują . 1 'egłej nocy zawaliła się ta • kamienica. 
Z g i n ę ł "  10 o s ó b ,  a kilka odniosło rany. Są to 
sami Wł03i.
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Ze siowarzjsisa.
A Kuie T. S. L. im. Tad. Kościaszki wygłosi 

p, Jan Biedroń ze Lwowa odczyt p. t. „Spółki rol
nicze i ich orgamzaeya" dna 27 bm o godz 7 1 / a 
wieczóT Odczyt odbędzie się w czytelni akademi
ckiej (Sławkowska 21).

W klubie prawmxow i w Kole art.-literackiem 
odbędzie się w piątek dnia 2S bm. koncert piani
stki z Moskwy, pani Miller-Choroszewskiej, która 
w przejeździe przez Kraków pragnie dać się po
znać. Niepospolity talent polskiej artystki powinien 
zachęcić członków kiubu. panów i pań, do’ licznego 
zebrania. W stęp dozwolony gościom przez członków
klubu wprowadzonych. Początek o godz. 
1 korona, *

9 1/i

Mianowania. llyzszy sąd Krajowy w Krakowie zatnia- 
uR*"1' au^knltantewrn kandydata adwokackiego Miotała 
Dobrzańskiego, oraz praktykantów sadowych Romana 
Stanisława tnawakopfa i dra Gustawa Gsoe^ia.

Składki. Na bęluwę szkoły polskiej w Łoruminio zło
i l i  uczukiwie gimnazyum św \nnr 7 K 40 h.

Z kalendarza. \\ e czy rtek 27 czerwca Władysława 
króla w zn.; w piątek 28 czerwca. Leoaa pap wrzn.: 
w sobotę 2, czerwca: Piotra i Pawła apostołów.

schód słońca_ 27 czerwca o godzinie 8 min S4. za 
clióa o god i m ii. 51; dłngośó dnia godz. 16 min. 17,

Repertuar teatru miejskiego
W e  środę: „Lalka".
y\ e czwartek: ,.Pajace" i „Caralleria rastieaaa
V\ pijiiek: ..Opowieści Hoffmana*,
W sobotę: „Faust.\
V nitdzieię „L alU ".
W  poniedziałek „Eugeniusz Onegin"
We wtorek: „Wesoła wojna".
De środę: /Jyganezya"
Repertuar teatru ludowego
, c c?jTnrtek o godzinie 6 „Robinson Krasce1'  po ce 

naeb zniżonych.
W sobotę po połndniu: „Kościuszko pod Racławicami": 

w^czor: ,. Krolowa przedmieścia".

Z rodzajem głosu i temperamentem p. Ludwiga nie 
zupełnie godzi się karkołomna party a Figara. Sta
ranność, z jaką ten śpiewak przystępuje do każde
go zadania, zdobyła im  jednak i w tych warun
kach korzystne momeuty. P. Dianni śpiewał Alma- 
virę bez przekonania, zdaje się też, że niezupełnie 
był pewny swej party i. Marcelinę wykonywała p 
Kasprowiezowa, co samo starczy za wszelkie po
chwały.

Na korzyść opery lwowskiej należy zapisać, że 
„Cyrulika" dawano w formie najbardziej zbliżonej 
do oryginału, bez niepotrzebnych wstawek i przy
datków, które rozpanoszone na scenach niemieckich 
tak obniżają poziom tej niedoścignionej farsy mu
zycznej. Trz.

K r z y s z t o f o r y
1 , 1  t > w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw, 

szorzd ąycU fabryk fortepianr, pianina, harmo
nie 1 puaoie za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwiw.iestomiesirczne. Instrumenty używane od 
cen nam.ższych.

:- r p i

..Cyrulik sewilski'1 Rossiniego.
Zr ftl niespełna dziewięć obchodzić będzie ,,Cy- 

rulis. stuletni jubileusz. Ładny wiek —  a ma tę 
cenną zaletę, że go p0 sędziwym jubilacie wcale 
nip poznae t ;n dźwiga brzemię lat z tym sami m 
uśmiechem bez troski, jaki miał w chwili narodzin, 
w aureoli młodości, którą w pełni świeżości zacho
wa z pewnością i przez drugie stulecie. Co prawda, 
o b jaw , tu ai ząco jego przyjściu na świat, nie 
koniecznie zapowiadały tę długowieczność. Akompa
niament sykau i gwizdania nie był oznaką zbrtnie- 
go zaufania w siły żywotne noworodka a sceptyczne 
głosy krytycznych obserwatorów również nir zapo
wiadały nic dobrego.

Irytacyę współczesnych Rossiniego tłómaczą po
niekąd rozmaite okoliczności aktualne. Rrzedewszyst- 
kiem „Cyrulik", jako temat operowy nie był no
wością. Poza innymi ujął go w muzykę wszech
władnie panujący w ówczesnych upodobaniach „bo
ski" Paesiello. Dorwanie się na ten sam temat, jak
kolwiek dokonało się z wiedzą i aprobata sędziwego 
mistrza, było jednak w oczach fanatyków rodzajem 
świetokradzt wa. To też Rossini w przedmowie do 
pierwszego wydania zastrztgał się skromnie przeciw 
przypuszczeniom chęci rywalizowania z owym ,.nie- 
śmiertel nn • poprzednikiem. Nie przeszkadzało mu 
to, pomimo zastrzeżeń dopuścić się subtelnej złośli
wości, pi zez ułożenie aryi dla podstarzałej Marce
liny zupełnie w stylu Paessiella. Dziś o Paesiellu  
i jegu „nieśmiertelnym Cyruliku" slnch zaginął, 
gdy i  igaro Rossiniego zdaje się posiadać wszystkie 
cechy praw ziwej nieśmiertelności Dzisiejszy słu
chacz mało aa również pojęcia ile innych powodów 
niezadowolenia miał głnenaez włoski roku 1816. 
Rossini 'uuiszony był kontaktowo do napisania no
wej opery w przeciąga dwóch miesięcy —  przy
swoję] ekkomyslności i zaufaniu w łatwość two
rzenia .komponował ją w istocie w kilkunastu dniach, 
i t. ■ warun a ł nie s+ato czasu na przebieranie 

po nysłow, uwerturę prz; czepiło się z jakiegoś in 
ne£0 nie \*\ 'omzoncgo fragmentu, a dawniejsze 
opery posłużyły zn źródło gotowych już argj. Oz 
saejazy słuchacz nie wie, że niemal dosłownie w nu
tach aryi L n a v o c e p o c o  f a  wypowiadała swe 
miłosne zachwyty „Elżbieta, królowa angielska" 

oj >Tze Rossiniego pod tym tytułem i to zaled 
wie im rok przed powstaniem „Cyrulika", nie wie 
również o innych zapożyczeniach z tej same;' ope
ry z ,J ■ru3a"| Tankreda", tak jak o całych tych 
operach wie może wogóle tylko z tytułów.

°' 00 b' ło dla współczesnych świadectwem nie- 
stwa kompozytora, dzisiaj me razi nikogo, na- 

tom.as wydaj0 jap gjyby błyskawiczność two
rzenia. nadała ■ istotny charakter oporze. Jest w 
niej żywiołowość pierwszego rozmachu, jakaś sza 
łona gonitwa do końca, której zewnętrznym wyra 
zem  > %  galopujące i rozsiekane na drob
Jl0 , 11,1, ’ zupełnie prostych linij melodyjnych.

a ’ c 1 form tem żywotniej bucha humor i ogni
sty emporruneni, który Rossiniego nigdy nie opu- 

,  . *  olśniewająca kaskad:, różnobarwnych
sw a 1 Przelatuje przed oczyma widza ten twór 

p  ’ i" s.w° i!n rodzaju 1 w swojej genialności. 
ze atnje —  zapewne — jeżeli wykonawcy da- 

zą_ się porwać jej temperamentowi i starają się,
c .. Vk. Pr*ybSżeniu dać obraz jej południowej ru-
c i  iwosci. Do tego niezbędnem jest jednak przede- 
w.-zyst iem najdokładniejsze opanowanie tekstu mu- 
zyczntgo j znaY,znie miększa pewność siebie, niż 

. 19 1 wszyscy wykonawcy opery lwowskiej. Po-
sz.o stąd ogólne tempo nazbyt w olne, wielka nie- 

'rzmienia orkiestry i głosów, pauzy i luki 
nieprzyjemne. Najlepsze wrażenie wywarła bez 
D^tu*02/119 P- Szymanowska w granicach swego ta 
e. , . 1 zasfobu rntyny. Głos brzmiał wprawdzie 

1 słabiutko, ale stosunkowo częściej rósł
nae dźwięku wcale pokaźną a koloratury

W  f ładko 1 lekk,>-
.*' n'ei spiewacko na wysokości zadania, stał 

P- _ b^»ocz_, a wyglądał rzeczywiście arcypocie- 
fylko korona całej partyi Basilia, arya o 

*, , . fć nie miała tej dojmującej siły charaktery- 
jak;t w niej leży. Gdybyż ten sympatyczny 

1 lk dostał się w ręce tęgiego reżysera, który- 
go v¥ posażył w lepsze środki! scenicznego eiektu! 

f 0mum P’ Paszkowskiego w roli Bartola, kształ
towany na wzorach włoskich, nie chybiał wrażenia.

wstRP Ze sfer prawniczych z kraju  otrzymujemy 
następujące, cenne uwagi na temat, w nagłów
ka wyrażony

L
Wykładnikiem wysokości cywilizacyt każde

go państwa lutturaluego jest bezstronny wy
miar sprawiedliwości, wykonywany przez sądy, 
albowiem w pierwszym rzędzie one powołane 
są do karcenia osobników, występujących prze
ciw ustawom, wydanym w celu utrzymania ła
du i porządku w społeczeństwie praworządnem 
i bronienia bezpieczeństwa osób i mienia prze
ciw osobnikom, ład społeczny naruszającym. 
Sądy stając na stanowisku bezstronnego prze 
strzegąnia i wykonywania istniejących ustaw, 
bronią, zarazem życia ludzkiego, wolności, czci 
f mienia, tych najważniejszych skarbów każde
go człowieka, wywalczonych wiekowemi.. ltrwa- 
wazai zapasami w toku ewolucji społecznej, a 
wymierzając kary przeciw naruszającym te pra
wa, tem samem orzelcaja o życiu, wolności, czci 
i mieniu danego osobnika,

IHatego też każde państwo prawdziwie kul
turalne winno się starać o zagwarantowanie 
ustawami sędziom zupełnej niezawisłości 1 o za 
pewnieuie im takiego raateryalnego bytu, któ- 
ryhy ich uwolni) od ustawicznej troski o chleb 
powszedni, bo tylko sędzia faktycznie niezawi
sły i należycie materyalnie przez państwo udo- 
Łowany może, bez względu na zakusy, z któ- 
reikolwiekbądź strony pochodzące, wymieizyć 
stronom, bez względu na ich urodzenie, stano
wisko, oraa bez względu na ich osoby, bezstrou- 
ną sprawiedliwość. Jeżeli stosunki" majątkowe 
są podstawą bytu człowieka i znajdują ochronę 
prawną w trzecłi instancjach sądowych, to o 
ileż ważniejszemi dla uczciwego człowieka są 
wolność i cześć obywatelska, które przy pracy 
stw arzają dooiero jego byt materyalny ”i pow a
żanie w społeczeństwie. A o tej właśnie wol
ności i cżd  orzekają sądy karne zaledwie w 
dwóch instancjach, a tem samem wymiar spra
wiedliwość w sprawach karnych jest mniej do
kładny i mniej zaufania budzący, niż w spra
wach cywilnych.

Przewodnią myślą bezstronnego wymiaru spra
wiedliwości tak w sprawach cyw ilnych, jak i w 
Sprawach karnych, powinna być zupełna rów'- 
ność w procesie tak  oskarżyciela, jak  i oskar
żonego, aby jedna strona wobec drugiej nie by
ła uprzywilejowaną. A  właśnie pod tym wzglę
dem w procedurze karnej jest stanowczo za
gwarantowana rażąca preponderaneya oskarży
ciela publicznego nad obwinionym, która może
oyć wprost fatalną dla niego, jeżli sędziow ie  
karni nie staram  się z całą skrupulatnością i 
hezstronnością załatwiać odnośne wnioski pro
kuratorskie

Przypatrzmy się bliżej naszej procedurze kar
nej, co prawda zestarzałej, a niż na pierwszy 
rzut oka przekonamy się o wielkiej nierówności 
procesowej obwinionego wobec prokuratora.

W myśl § SO pk prokuratorzy są niezawiśli 
od sądów i dlatego kierujący rozprawą sędzia 
nie może ich grzywną skarcić za nieodpowie- 
dne zacbowame się ich przed sądem, chociaż 
prawo to sądom nad obrońcami przy sługuj0. — 
W myśl § 35 i 92 pk. prokuratorzy inogą być 
obecni na naiadacb trybunału, z wyjątkiem ua- 
raa o winie i karze, a wedle § 114 pk. może 
prokurator żalić się do trybunału II. instaucyi 
od uchwały Izby radnej, odrzucającej wniosek 
na rozpoczęcie śledztwa wstępnego łub zastana
wiającej rozpoczęte śledztwo Natomiast oskar
żonemu nie służy żaden środek praw ny od uch
wały Izby radnej, wyraczającej przeciw niemu 
dedztwm wstępne. Po myśli $ 28-t pk. ogłosze
nie przez prokuratora zażalenia nieważności 
przeciw uwalniającemu wyrokowi sądowemu 
wstrzymuje wypuszczenie oskarżonego z 1 więzie
nia. co ma miejsce także wtenczas, gdy Izba 
radna zastanowi śledztwo i postanowi wypusz
czenie obwinionego z aresztu śledczego, a pro
kurator wniesie przeciw tej uchwale zażalenie. 
Natomiast obwiniony wobec tego uprzywilejo
wanego ustawą stanowiska prokuratora stoi zu
pełnie bezradnym, i nieraz siedzi w areszcie 
śledczym niewinnie po parę miesięcy, zanim na
dejdzie rozstrzygnięcie trybunału kasacyjnego.

Wogóle cała procedura karna, oraz instruk
c je  wykonawcze, są tak ułożone, że w pierw
szym rzędzie * dają prokuratorowi dominujące 
stanowisko z nszczerbkiem środków obrony dla 
oskarżonego. Ale to stanowusko dominujące ma
ją także prokuratorowie wobec sędziów karnyi li, 
a praktyka i należenie prokuratorów do jedne
go statusu sędziowskiego to ich stanowisko sil
nie z wielką krzywdą dla zawodowrych sędziów 
podtrzymuje.

Po największej części śledztwa karne pro
wadzą młodzi adjnnkci sądowi, a rzadko sekre
tarze lub radcy sądowi. -Tak zaś ważną niesły
chanie jest czynnoś' sędziego śledczego, dowo
dzi tego procedura karna, a doświadczenie po
ucza, że nieraz wynik sprawy i cała przyszłość 
obwinionego zależy od energii, kierunku i bez
stronności sędziego śledczego. Wszak po myśli 
S 92 pk. i j  11 ust. karnej sędzia śledczy mo
że sprzeciwić się wnioskom prokuratora — czj 
to na zarządzenie przyaresztowania obwinione
go. czy to na wytoczenie śledztwa wstępnego, 
może naw et sam wydać nakaz przyaresztowa 
n ia  z u. § 95 pk. a nawet po myśli § 17 pk.-, 
i § 14 itst. kar. może wnosić zażalenia na pro
kuratora, o ile on obowiązków swych w postę
powaniu karnem w oznaczonym ustawą termi
nie nie wypełnia. Ale do wypełnienia tych za
dań potrzeba sędziego śledczego o silnym, nie
zawisłym charakterze, mającym o p a r te  o nie
zawisłą Izbę radną, a zarazem wolnego od oba
wy, że spierający się z nim w Izbie radnej pro
kurator, nie będzie dawał mu tajnych kwnlifi- 
kacyj i nie będzie jego przełożonym.

Tymczasem w  praktyce sądowej ma się 
rzecz całkiem przeciwnie. Sędzowie śledczy z re
guły noszą się z myślą zostania zastępcami 
prokuratora — a chcąc zjednać sobie względy 
prokuratora i dobrą jego kwalifikacyę (bo tyl 
ko od kwalińkaeyi i pi opozycji prokuratora 
zależy nomiuacya adjnnkta sądowego prowa
dzącego śledztwa n? zastępcę prokuratora), musi 
być z natury rzeczy powoinym wnioskom pro
kuratora i zgodnie z temi wnnskumi o losach 
obwiuionego postanawiać; — jeśli zaś natura 
jego i przekonania czysto sędziowskie nie po
zwalają mu starać się o raugę zastępcy proku
ratora. to znów- pozostaje pod naciskiem oba
wy, że zwalczany przez niego we wnioskach 
prokurator będzie kiedyś jego przełożonym 
wtenczas da mn odcz.uć swoją niechęć

Dział ekonomiczny.
x  Międzynaroaowa wystawa iow.ecKa oubę 

dzie się w r. 3 910 w AViedniu z ckazyi jubiiea 
sza cesarskiego. O celach i programie tej wystawy 
wygłosi we Iwonie, j&k nam donoszą, odczyt p, 
Huber. Odczyt odbędzie się 1 lipea o godz, 10 ra 
no w sa'i posiedzeń Towarzystwa kredytowego ziem
skiego.

Cennik ziemioutotiow. Kraków, 25 czerwca. Płacono za 
100 kg. n»tto: Pszenica biała 18-90 do 19 30, czerwona 
i żółta 18 90 do 19-20, wegieiska — - do —•—; żvto 
krajowe 16-90 do 17'40. węgierskie 17-40 do 17-80; ję
czmień na krupy 16'40 do 17-40. browarny —-00 do —-00. 
na .insze 15-40 do 15-80: owies z oplu+fi akcyzową 17-90 
do 18-70: prosa — do — ; jagły 23 — do 32-—; ta- 
ta.aa 18-00 do tfi-óu. kutnrvuza 14 40 do 15 20: groch 
2100 do 29 —; fasola ly-Oo do 3 1 — wyita 1500 d. 
16 00; rzepak zimowy 82 00 do 3400; aoniczyna na
sienna cze-wona —•— do — biała — do — 
tymotka —•— do —•—; osparsetta —-— do —•—; so- 
czewioa 20 — do 52; słoma 4-40 do 5 20; siano 4 (.0 do 
6 00; koniczyna pastewna 6-80 do 8 00: ziemniaki 6 50 
do 7-50; jaja za kopę 2-60 do 3 00; masło za 1 kg. 1-80 
do 2 00; spirytus n„ 950 Traiosa za 1 lii. — do 
200 —, spirytus na 75“ Tralesa —' — do 160-—

Z nrejskiej centralnej tarjowicy na bydło w Krakowie 
Kraków. 25 czerwca. Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogategi rosłego 22 sztuk, jałownika 28 cieląt 356 
owies i kóz O nierogacizny HOj; razem 706 uztn.

Płacono: woły z paszv ą0 —• _  koron, woły
opasowe od —'— do —•—f krowy po —*— do —, 
buł aje po —-— do —■—, jałownik po —•— do — •— za 
jeden cctr.ar metryczny żywej wagi; cieleta na sztuki 
20-— do 46-—, nierogacizny tuczną po —•— do —•— 
za jeden cotnar metryesny żywej wagi: nierogacizną tu
czną po 198-— do 142 — za’jeden cetnar metry ozny’ rze
źnej wagi; owce za sztukę —•— do —.—.

Sprzedano dla miejscowej konsumcvi bydts rogatego 
cieląt i nierogai izny 556 sztuk* na ekspert 150, bydła 
regat- go — szłuk. nierogacizny — sztuk. Pozostałe do 
drugiego targu bydła i nierogacizny — sztuk.

Peny powyższe obliczono ucz opłaty akcyzowej. 
Budapeszt. 26 czerwca. Pszenica na’maj <j0 — I 

pszenica na październik iO-24 do 10-25; żyto na maj — 
do —'—; ryto na październik 8-35 do 3-36: owies na 
mc, —'— do —•—; owies na październik 7-49 do 7-50: 
kukurydza na muj 5 81 do 5'8l kukurydza na lipiec 
5-80 dc 5-89; rzepak na sierpień 17-25 do 17-35. Wszy
stko za 50 kg,

Ofert; mierne clięó kapnę, lepsza, usposobienie spo
kojne; pochmurno.

iŁrbJtlka lwowska.
L w ó w ,  26 czerwca.

2 Rudy m. Lwowa. Onegdaj odbyło się poufne 
posiedzeni? Rady miejskiej, na którem 31 głosami 
przeciw 17 uchwalono nie wysyłać delegacyi Rady 
miejskiej na zlot sokołów do Pragi, lecz tylko prze
słać sokołom telegraficznie życzenia,

W y b ó r II w ic e p r e z y d e n ta  m. L w o w a  w miej
sce wybranego prezydentem p Ciuchcińskiego odbę
dzie się na posiedzeniu czwartkowym Jako kandy
datów mieszczańskich wrmleniają pp. Riedla, Neu 
manna i Walicliiewicza Kandydatem opozyeyi ma 
być podobno dr Lisiewicz.

Uroczystość sokola we Lwowie. W  dmu 30
bm. w drugim dniu ziotu o godz. 9 rano poświęca 
Sokół II kamień węgielny pod własny gmach, któ
ry stanie u zbiegu ulicy Szeptyckich i placu Fnii 
Brzeskiej (obok cmentarza gródeckiego). Ns uroczy
stość tę zaprasza wydział Sokoła wszystkich dru
hów, której nie będą zajęci ćwiczeniami na boisku 
zlotouen, jako też patryotycznych mieszkańców 
Lwowa

Nu boisku SOkOleiT) we Lwowie otwarty zosta
nie na czas zlotu sokolego od 28  bm. do 3 Iipcs 
czasowy urząd pocztowy i telegraficzny.

Do związku teatrów i cnorów włościańskich
(Lwów, ul. Kopernika 19), przystąpili jako człon
kowie założyciele z iednorazowemi wkładkami pc 
200 koron: Artur Zaremba-Oielecki z Hadyńkowic, 
Zdzisław lir. Tarnowski z Dzikowca, zarząd główny 
Towarzystwa Kółek rolniczych ze Lwowa i zarząa 
główny Towarzystwa Szkoły lądowej z Krakowa. 
Wykaz członków wspierających Zwlązuu (wkład ko 
najmniejsza 2 korony) pomieszczany bywa w „Prze
wodnika Kółek rolniczych".

Z WOWSkie) „G w iazdy1. Towarzystwo ręko
dzielników lwowskich „Gwiazda" odbyło onegdaj 
pod przewodnictwem prezesa p. Michała Walichie- 
wicza doroczne walne zgromadzenie. Po przyjęciu 
do wiadomości sprawozdania z czynności wydalała, 
udzielono mn absolatoryum z rachunków, poczem 
przewodniczący zawiadomił zgromadzenie, że pe
wien mieszczanin, który nie chce być wymieniony, 
złożył na budowę nowych budynków „Gwiazdy" 
20.000  koror Następnie dokonano wyborów. — 
Z grona członków honorowych wybrani zostali ku
ratorami „Gwiazdy" pp.: prezydent Cluchcinski, dr 
Kazimierz Czarnik, Edmund Krzen, ks. Jerzy La- 
bomirski dr Tadeusz Skałkowski, ks. kanonik An
drzej Świst,erski i Michał Walichiewicz. Do wy
działu weszli pp.: J B ieniarz, Wojciech FrSauff, 
W, Giirsching, W ł. Tlasiewicz, M. K owalski, M. 
Kiołbusiewicz, A. Cech, Władvsł.nw Piękosz, Kaje
tan Laskowski, J. Bieniarz, A, Borkowski, Józef 
Friiauff, A. Góralewicz, K. Mochnaczewski, B Czo
ło wski, T. Roch, M. Lech, W ł. W iśniewski. Wkoń 
cu uchwaliło zgromadzenie, aby stowarzyszenie 
„Gwiazda" rokrocznie zajmowało się obchodem bit
wy pod Racławicami

teu poparii, zarzuca zdradę postępowego pro 
grama

-Hias Narodu" podnosi, że wczoraj SkOmpro- 
mitowaja się większość słowiańska Izby. Wybór 
W oiłjtircbnera udowodnił że w Izbie niema 
właściwie większości słowiańskiej.

„Narodni polityka" zarzuca Polakom odstęp
stwo od większości słowiańskiej.

„PolUik" konstatuje. W ybór W eiskirehnera 
dowiódł, że Czesi są w Izbie zupełnie izolowani

Obrady prezeaótr klubów.
Wiedeń. Na wczorajszej konterencyi p r z e  

w o d n i e c ą c y c h  k l u b ó w  omawiano sposób 
r o z d z i a i u  m a n d a t ó w  do komisyj parla
mentarnych.

Dr L u e g e r  był za tem, aby d z i k i m  nie 
przyznać ż a d n e g o  mandatu, przeciw czemu 
zaprotestowali posłowie Iro i Offner. W końcu 
zgodzono się, aby liczbę członków komisyi, w 
skład których wchodzi 52 posłów, p o d w y ż- 
s z y ć  do 53, aby w ten sposób dz;cy mogli 0- 
trz/m ać mandat. Przy rozdziale mandatów do 
komisyj przyjęto następujący klucz: W komi
sjach, złożonych z 26 członków, ma przypaść 
na 20 członków sfronni?twa jeden mandat, zaś 
w komisjach, mających 56 członków, jeden man
dat na dziesięciu członków

Obradowano dalej nad wyborem a e p u t a c y  i 
k w o t o w e j i nad sposobem załatwiania wnio
sków nagłych. W  deputacyi kwotowej przyzna
no P o l a k o m  jeden mandat.

Prezydent min,srrów, br. B e c k ,  zawiadomił, 
że wnes i e  jutro p r z e d ł o ż e n i e  o r e f o r m i e  
r e g u l a m i n u .

W.eaeń. Na dzisiejszem nosiedzerui przewo
dniczących klubów ułożono następujący porzą
dek spraw mających wejść na porządek dzien
ny Izby: 1) S a n a c j a  f i n a n s ó w  k i a j o  
w y r h .  2) Sprawa przeniesienia urzędników. 
3) W  y b o r  y g  a 1 i c y j s k i e. 4) Ubezpieczenie 
na starość. 5) W ybór komisyi jubileuszowej.

W sprawia wyborów galicyjskich l u d o w c y  
nic postawią wniosku Dagłegc, ale w dyskusyi 
zab*erze głos imieniem stronnictwa pos. S t ą 
p i  ń s k i.

M andaty do k o m i s y j  w i ę k s z y c h ,  liczą
cych po 53 członków, rozdzielono w  taki spo
sób, że Koło poiskie wybiera 6, ludowcy 2, 
Rusini 3 członków. Do m n i e j s z y c h  z a ś  
k o m : s y j ,  liczących po 26 członków, Koło 
polskie wysyła 3, ludowcy 1 i Rusini 1 członka.

Relcrma regulaminu.
W*eden. P r o j e k t  n o w e g o  r e g u l a m i n u  

I z b y ,  który jutro,przedkłada rząd, wprowadza 
bardzo w a ż n e  z m i a n y ,  przypominając w 
wielu punktach projekt, przedłożony przez rząd 
w swoim czasie razem z projektem reformy wy- 
ąorrzej.

Z obrad Izoy poieuklej.
Prezydent W e i s k i r c h n e r  oświadczył, że 

zażąda jutro upoważnienia Izby do wyrażenia 
cesarzowi, w odpowiedzi na mowę tronową, 
u c z u ć  l o j a l n o ś c i  i h o ł d u .

Pos. L u e g e r  zapowiedział wniosek o wybór 
k o m i s y i  j u b i l e u s z o w e j  dla uczczenia 60- 
letniej rocznicy rządów cesarza.

Pos. C h i a r  i zapowiedział wniosek w spra
wie pomnożenia stanowisk wiceprezydentów

N o w y  k l u b
Wiedeń Niemieccy posłowie postępowi posta- 

nowili utworzyć „ w o l n e m y ś l u y  z w i ą z e k  
n i e m i e c k i " .

lenie na wpisanie w re jestr stowarzyszeń To 
warzystwa zagranicznych k o r e s p o n d e n t ó w  
d z i e n n i k a r s k i c h

M icm i Mpitw
islflUoniości „ftoaej Reform!!"

z dnia 26 czebwca
Wiedeń Cesarz przyjął na posłuchaniu pie 

zydenta gabinetu węg. dra W e t e r l e g o .

Dowudca obrony krajowej.
Wieder. Arcyksiążę F r y d e r y k  został mia

nowany n a c z e l n y m  d o w ó d c ą  o b r o u y  
k r a j o w e j .

Ustąpienie bana chorwackiego.
Wiedeń Cesarz przyjął na posłucnanm ustę

pującego bana chorwackiego, hr. P e j a c e -  
v i c z a .

I)o W iednia przybył desygnowany na bana 
chorwackiego, p R a s k o v c z a y .

Pruskie nomiuacye.
Berlin. Jak  słychać, starszy prezydent w 

K a s s e 1, p W  i i d h e i m . zamianowany został 
starszym prezydentem prow incji w s c h o d n i o -  
p r u s k i e j ,  w miejsce M o 1 t k  e g  o.

Ustawa wiana
Argelier3. Zgromadzenie delegatów komite

tów producentów wina oświadczyło, że uchwa
lona przez Izbę ustawa j e s t  n i e w y s t a r 
c z a j ą c ą

Wywozenib uuntowulkow/
Vi!lefranche. 620 zbuntowanych szeregowców 

17 p. p odjechało na 2 krążownikach de Fav 
Paryż. „Matin" donosi z Beziers i Mont

pellier: Wymarsz buntowników 17 pułku pie- 
chory do Tunisu wywołał w i e l k i e  w z b o  
r ż e n i e  w ś r ó d  l u d n o ś c i .  Dotąd jednakże 
wymarsz odbywa się bez żadnego zajścia.

Protesty merów.
Montpellier. W  odpowiedzi na ultimatum pre

zydenta ministrów, wystosowali merowie trze
ciego okręgu pismo do prefekta, w którem żą
dają bezzwłocznego wypuszczenia na wolność 
uwięzionych, wycofania wojska i rew izji usta
wy o fałszowaniu wina.

i i a  iiisn

Z Rudy w d t f m
(Telegramy „N. Reformy" z 26 czerwca.)
Prasa esoska o wyborze Weis- 

birchnera.
Praga. Dzienniki omawiają wybór dra Weis- 

kirchne.ra prezydentem Izby posłów
„Narodni Listy" stwierdzaią, że wybór Weis- 

kirchnera był dowodem, i z niemieckie stronnic
twa klerykalne grają obecnie w parlamencie 
pierwszą rolę.

Socjalistyczne ,,ITavo lidu" nazywa wybór 
Weisskirchnera hańbą, a Czechom, którzy wybór

(Telegramy „N Reformy" z 26 czerwca) 

Rewlzye w ministerstwie wojny. 1
Petersburg W  ministerstwie w o j n y  (!) 

przeprowadzono wczoraj r e w i z j ę ,  podczas 
której znaleziono mnóstwo proklamacyj rewolu
cyjnych. Aresztowano wielu urzędników

Pościg za byłymi posUmi.
Petersburg, „Ruś" donosi: Onegdaj w Terjo- 

kach dokonano rew izji w hotelach w celu od
nalezienia nkrjw ająeych się w Finlandyi by
łych posłów frakcyi socjalno - demokratycznej. 
Polieyi przy rew izji towarzyszył portyei z gm a
chu Dumy państwowej. ;

Próba fateclej Dumy.
Petersburg. „Ruś" omawiając zjaza ziemców 

w Moskwie, aazywr go „generalną próbą trze
ciej Dumy" Rodzianko amyśinie jakoby został 
obrany na prezesa, ażeby przygotował się do 
objęcia stanowiska w Dumie po Muromc-ewie i 
Gołowiniti Zadaniem zjazdu jest pokazanie w 
miniaturze sposobu, w j'aki dz.ałać będzie trze
cia Dnmf.

Kadeci wobec trzeciej Dumy.
Petersburg „Tuwariszcz" donosi Na konfe

ren c ji kadetów postanowiono wziąć jak  naj
żywszy udz.ał w wyborach do trzeciej Diuny i 
prowadzić kampanię wyborczą samoistnie, aie 
wchodząc w żadne układy, które tylko dopo
mogłyby do wzmożenia się żywiołów ziemiań
skich w nowej Dumie, co miałc. właśnie na celu 
nowe prawo wyborcze.

Stoiyplu do ziemców.
Petersburg. (Pet Ag. tel.). Na telegram z ja 

z d u  z i e m s t w  odpowiedział prezydent mini
strów S t o ł y p i n, że wierzy w moc sił żywo
tnych navodu rosyjskiego i jest szczęśliwy, że 
może pojirzeć działalność ziemstw, zmierzającą 
ku urzeczywistnieniu reform, zapowiedzianych 
przez cara-

Spodziewra on się, że powiedzie mu się silną 
ręką przeprowadzić ściśle rozkaz cara. aby 
wszędzie zapanował ład i możność snokojnego 
życia i p rac j.

Zjazd kadetów,
Petersburg. W roznoczętym właśnie we F in 

landyi zjeźdzte kadetów zwraca uwagę nieobe
cność Strm ego. —  F ak t ten komentowany jest 
z najrozmaitszego punktu widzenia, z powodu 
oświadczenia Struvego, że partya pośrednia po
między paździermkowcam' a kadetami nie może 
istnieć i należy wybierać między temi dwoma 
stronnictwami

Towarzystwo dzieunikarzy zagra
nicznych,

Petersuurg. Władze wydały wczoraj pozwo-

Odpowiedzialny redakior i wydawca:
M i c h a ł  K o n o p i  i i s l c  i .

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym  dziale ni« pochodzą ot 

redakcy.)

R C R iM M Ita
Emanuel Rubinstein

zaręczeni
Kraków . Kraków

p. draSubstytucję kancelaryi 
Władysława Lisowskiego objął

Attwoza4 dr Zygmunt Motrowsal
Kraków, ulica sw. Anny L. U. 278? 1 3

M a c ie k  utmski
o 350 morgach w okolicy - Tarnow a, jest do 

sprzedania pod korzystnemi warunkami 
Bh/.szych intormacyj udziela kancelarya ad«, 

Dra Taueusza Tertila w Tarnowie 277» 1 3

40 li
skiego.

otrzymane od pani Z. B. ofiaruję na 
„Samopomoc" uczenie I  ginnazYnm żeń-

Żabińska.

J r  Jozef £eitnsr
ordynuje jak w latach ubie

głych, willa „Stadt Parte".

Hotel pensyonal za- 
pełnie świeżo z kon- 

fortem urządzony. Fokoje z utrzymaniem od 7 K 
dziennie. Prospektu na żądanie 2612 4 4

j? worze Siask austr.Sro l. tłopc 
Nomy żakłttó oiodbieczniciy

oraz kąpiele borowinowe, gazowo-węglowe, so
lankowe, igliwiowe. świetlne, Elekiroterapia, Ma

saże ektr., Leczenie fizyk.-dyetetyczne.
2200 10

Kirrsa. telegraficzne.
łfriedfeń, 26 czervca. (Giełda południowi.)
Siarki łl7'87. Kenta majowa 98-05. Reuts koronowa 

węgierska 93 50. Akeye austr zakł. kred. 6*19 0“. Akry# 
węg. zakł. kred. 752-00. A ker- Anglobankn 301-00. Awy# 
Unionbanku óoO OO. AkcyeRi wk^ereiiiu 535’00. Akcye I/An- 
derbarku 434-50. Akcye Kole* państwowych 665-00. Lom
bard; 136 60. Akcye kole* Flbetl.sl —'ÓO Akcye fabryki 
broui —*—. Akcye tytoniowe —•—. Alpiny 576-—. 
nima-Muranyi 539-00. Akcye praskiego Tow. żelaznego 
 . Losy tnreckio 184-75. hubie 252-85.

Ifsposobienie: silne.
Berlin, 26 czerwca. (Giełda poranna.)
Akcye kredytowe 2G3'00 Tow. dyskontowe 163-76.
Usposobienie: silne

Cennik izby hanćlowej i przemysłowej 
w Krakowie,

z 26 czerwca (godz. 1 w południe.)
I. Waluty. płacą

Rnble papierowe....................................... 251 50
Mark', niemieckie . . . .  . . . 117 50
Franki papierow e....................  95 .'5
liwndziestofrankówk* w złocie...............19 16

II. Listy zastawne.
4•/» Listy zastawne prem Bani u hipoi. 111 —
4' , 4/0 Listy zastawne Bantu hipot, . . 100 —
4 O/ * 96 75
*  <Q »  W W . p aa en4l/t°/d Listy zastawne Banka krajowego 100 50
4°/» w w » 96 75
&®/# Lifty zaat. gał. Tow. kred. ziem. nieok. 97 —
u ,,  r, r, r. * „ „ 41-letu. 97 60
4*f, „ „ „ „ „ „ 6 1  letu. 95 60

lit. Obligacye I pożyczki
4 /, galicyjskie obligacye propinrcyjne . 97 75
4°,-, Pożyczka krajowa z r, 1793 . , , , 97 —

żąd«„ 
252 50 
118 — 
96 25 
19 25

112 -  

100 60 
97 76 

J01 50 
97 75 
93 -  
93 50 
96 50

98 76 
90 -

Riikiety, piłki, btejlri Tounisowł; U „  ! ) j j iU l7 , 1 J ir  . . .bbiiwie aroerykańsfcie polecają 1)1 • D l i e W S C J  W iowie u l.  F l o r y a i i s k i i  N r .  3 3
r ó z  u l .  s w .  M a r k a



4 Nr. 289. N O W A  R E F O R M A . Środa dnia 26 Czerwca 1907.

S Ł Y N N A  W  Ś W IE C IE  W Ó D K A f i i * m y  F R A T E L I . l  B R A N C A ,  M I L A N t #
jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania 594 35 144

JEST NAJSKUTECZNIEJSZĄ W ŚU iEC lE WĆDKĄ ŻOŁĄDKOWĄ
Niezbędna w każdej rodzinie.! D ostać m ożna w  każdym  lepszym  h and lu  łakoci i w każdej kaw iarni.

M m  m  biura
wkadająea doskomle po nienreckn i biegła w pi- 
I aniu na maszynie (języit francuski i Monogra
fia niem. b. pożądań;.) tudzież p raK T ylisn i 
wołontaryusz') z pięKnem pismem potrzebni 

od '  lipca.
f Zgłosr-nia ty lk o  pi eurne przyjm:e firma: 
K k n r y c /  L: 'g rr* - , U ra k u w . 2633 3 3

i i i i U a i l
nrenów , cem entu, w apna itp . pro je

k tu je .
A n a l i z y  surow ca i  b a d m i i c  
terenów’ przeprow adza B iuro  tech
niczno-budow lane dla przem ysłu ce

ram icznego inż. 1962 ie o

BOtlAhA l. CIESIELSKIEGO
W F o d g O r z u , Floryana 5.

Kobieta
niemłoda, przystojna, inteligentna, do
brego charakteru, chciałaby w celu ma- 
trymonialnym zawiązać korespondeneyę 
s  człowiekiem niemłodym, inteligentnym, 

dobrego charakteru.
Listy zapieczętowane dla Maryi S 

poste restante Warszawa. 2529 2 a

„ ^ •> J N a W f l M i
:3 b e z p i e € 2 i ^ y

^łiicta wiiy i
K o n s t a n t y  W i s z n i e w s k i ,

(ÓW,•piekarz, K r a k i nlioa Floryanska 1. 15

P e n s y o n o t
im. SoBlesliisgD Krakoons

lia Kifliuw szkol ftnaicfe z iwzytl’ t ó w
Wychowankowie tego lakiado prowadzeni będą, 
wediiy» 'rymegów ntjnowszcj pedagogii i h.y- 
giei y tajs :o do nauki jak  i fizyozrego wy- 
•howama W  domu konwersatya niemiecka pod 
kierunkiem rodowitego niemca na żądanie .akze 
francuska, w  dziennie gimnastyka, stały n«d- 
Bft lekarski, fortepian do ćwiczeń. 2465 7 18

Adres- Pensjonat im. Sobieskiego 
w Krakowie, do t iipca ui. Krupnicza 
i. 10 ootem ul. StacnowsKiego I. 12.

R o w e r y
od 140 K wyżej za gotOwkę lub na spłaty 
Ozwortk, elektryczne z przyboraml, 
Haezynia kuchenne,
Narzędzia rzemii dnicze,
Drut kolczasty,
Carbld do oświetlenia i t. p.

połeca l»00 17 40

J. Fiałkowski
hancel towarów żelaznych i skład natty

IVowy S ą c z .

M lO u pogrzesocoy
Kmtzoaj nijwjisttir murtfw w WnA, i i Parjii

Jo no  O Jo In cw
pzj iL k  Tnaaa L 1, tał m fiata

Rit nilu fepemito L i  — Wim Kr. 331
Zak*ad potieimnje się urządzeń pogrze
bowych oraz sprowadzania zwłok ze 

wszystkich krajów europejskich.
1906 6 o

„ P o l o n i a *
ttleaeA 11, Rołhensłernsaise 7a
poleca swoje w najnowszym stylu, ele
gancko, z największym komfortem urzą
dzone poK.oje pasażerskie, z oświetle
niem elektrycznem i ogrzewaniem ga- 
zowem. Restauracya, znakomita kuchnią 
i doboiowe trunki Również kąpiele 
w domu. Pokoje od 2 koron dziennie.

iłow a polska. 2311 6 10

V i  U

Słynne drzewo leczące z zlkinińcy
u c a t f y p t  g l o b u l u s

które kry,e w sobie siły przeciw influenzie, astmie, d.aw^ow. i grużiicy, powinno się znajdować 
w każdym pokoju mieszkalnym i sypialnym. Młode drzewka rosną niezwykle szy nko, przetrzy
mując zimę dobrze, czyszczą powietrze i szkodliwe wyziewy. Suche liście rozpędzają mole 
i inne robactwo Eucalyptus globulus jest przez swój aromatyczny zapach i mebieskozielone 
dojrzałe liście jedną z najpiękniejszych roślin liściastych, 1 drzewko, '30—40 cm. wysokie 70 k.,

5 drzewek w skrzynce poleca

2660 2 3
A .  S n c h a n if

W e k e l ^ d o r l  ( C z e c h y ) .

<
•?*
A*

14.

14

■ n łO P Z Ę  U W A Ż N IE  O D C Z Y T A Ć .

H O T E L  P O D  R Ó Ż Ą
U L . F L O R Y A M S K A  L . 1 1 .in I! 2

poleca po najniższych cenach

* ;  . i e . t z t r e  y o t o w ą  

w  wielkim wyborze
dla Pań 

Fanów

ja* również- Hoina, szyljntji, Nakrycia stołowa. R|ci«ikl, Chustki, Pończochy, Skar
petki, Krawaty, Kołdry. Bieliznę kąpielową! t. p.

Zamówieniu od najdrobniejszych do kompletnych wypraw, wykonywa się szybko i dokładnie. 
I& T l  powozki nieticzciweyc naśladownictwa maj firmy proszę zwrócić 
uwacę na isaop z dawna moją markę ochronną I na nazwisko właściciela.

2498 5 6 Antoni Sokołowski.
T

Gościom zamiejscowym udziela się chętnie informacyi.

14

O
H
Kr
Xe
e

%

N*

LIŃSK
l i m  I H Ł M M S ,  A-B 3 3 .

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
.oraz pracownie mechaniczną.

Przyjmuje wsze’kich systemów maszyny do pisani,, do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.

Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła
odwrotną pocztą. 83 51 o

Po.ńada własną szlifiernie szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku
lary lub binokle ze szklarni kombinowane™, wvkomvje w przeciągu £4 godzin

Poleca na|ncw8xego systemu biadać prjrmuwe.

t a i ,  zaisfejtie f t e w  cfijis is
prospektów i próiuk ujlepuycli rfjiypticii

Si
na ubrania do polowania, dla leśniczych, 
turystów, jakoteź próbek wszelkich ma- 
terjrj mody na nt rania męskie i dla 
chłopców na zarzutki, nlstry, od najtań- 
azych aż do najwytworniejszych gatun
ków — od znanei z rzetelności pierw
szej i największej firmy mulącej lodeny

Wincentego OMacka
C. k. naJw. dost. sukna Grac, Murgasse 9. 1449 14 32

C. k« aastr. koleje paóshTowe.
*  W y c ią g  z r o ^ M a ^ u  J a ^ d y

w a ż n e g o  o d  1 m a j a  1 0 0 7  r .  (czas środk, earop).
Odchodzą z Krakowat

12.10 w nocy (osob.) do Poilwołoczysk.
3.03 w no«y (posp.) do Iw o«*.
4.30 rano (osob.) do Oświęcima.
6 13 r. (posp ) do Lwo va i Podwołoczyak (połą

czenie do Stróż, Jasła, Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, Hnsiatjc&, Sok; la, Kopy- 
ezyniec i Czerniowie"),

7.15 ram  (posp. sezjn.) dc Zol.ooanego i R alki 
oJ 15 czerwca do 15 iipca.

8.00 r. (osob.) do Lwow» i Podwoło< zyBj (pc 
łączenie do Steni dawowa, Stryja, Nad- 
brzezi a, P»wy ruskiej).

8.80 r. (miesz.) do Wieliczki.
8 40 r. (osob.) do Kocmyrzowa i do itlogiły.
9.02 r. (osob.j do Suchy, Wadowic, Zwardonia, 

Żywca, Zakopanego, Gorlic, Zagorza, 
Lwowa f Hubiatyna.

10 30 rano (oseb. Bez.) do Zakcparego i R a lk i 
od 15 „zerw fi do 15 września 

11.00 r. (osob.) do Lwowa, Stanisławowa, ’ a s h , 
Stróż, Sokala, Stryja, Kopyezyniec, Grzy- 
małowa.

1.15 r. (osob.) do OświociŁL.
1.30 pon, (miesz.) do Wieliczki
1 45 pop. (osol ) do Muguy i Kocmyrzows
2 49 pup. (błysaawiczuy) u.< Lwowa z pełą-

czeiiiami do wszystkich odnóg).
J.oO pop, (osob.) do Słotwiny.
3.15 noD. fOoOb sez.) di Zakop.nego i Rabki 

od 16 czerwca do 15 września
6.10 wlecz, (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 

Sącza.
7.40 wiełz, (miesz.) do Wieliczki.
7.60 wiecz. 'osob.) de Kocmyrzowa.
8.00 wiec* osob.) do Puchy, Zwardonia, Zy 

wca, Zakopanego, Gorlio Zagórza, i Prze
myśla.

8.08 wiecz- (ezpress) do Lv owa, Ichan, Pu 
karesztn, Konstancyi i Konstantynopol*.

9.00 wiecz (osob.) 4 '  Ln owa i Podwołoczysk. 
10.30 wiecz. (osob.' da Lwowa, 1 odwołoczysk,

Nadbrzezia, Sokoła, Stanisłrwowa, Bro
dów, Nowego Sącza, Wieliczki 

11.52 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopahego 
Nowego Sącz?, * *

1 00 
3.45 
5.15

6.07

e.6o

7 30
7.40 
8.10 
8.45

10.35
11.35 
1.10 
1.25

2.04
2.24
4.40

6.20

6.50 
7.10 
8 00

9.12
fi.Sfi

10.40
11.60

Fr*ycho<feą do Brakowa i
w nocy (posp.) ze Lwowa, 
rano (osob.) z Podwołoczysk. 
ram (<,=.)«) ze Lwowa, Podt toczysk , 

Brodó.., Ickan, Czerniowiec, Jasła, Chy
rowa.
r. (osob.) t  Przemyśla 1 Innych miast 
przez Suchę.
r (exprcss) z Icaan, Lwowa Bukare 
sztn i t. d.
r. (miesz.) z Wieliczki, 
r. (osob.; t  Kocmyrzowa i Mogiły, 
r  (osob.; z Oświęcima. 
r. (osob) z Podwoiuczysk, Lwowr No
wego Sacza.
r. miesz.) z Oświęcima do Podgórza, 
r. (miesz.) z Wieliczki, 
pop (osob.) z Kocmyrzowa 1 Mogiły, 
pop. (osob.) z Borków wielkich, L„owa, 
Nadbrzezia, Sącza, jasła , 
pop. (osob. sez.) z Zakopanego 1 Rabki 
od 15 czerwca do J5 WTześma. 
pop. (błyskawiczny) ze Lwowa, 
pop (osob.) z Husiatyna i innych miast 
na linii tranowersalnej przez Sucho, 
wiecz. (osob.) zb Lwowa, Podwołoczysk 
(poi jeżenie od Tarnobrzega. Zagórza. J a 
sła i Budapesztu), 
wiecz. (oso '') z Wieliczki 
wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa, 
wiecz (posp. gez) z Zakopanego i Rabki 
od 20 sierpnia do 10 września 
wiecz. (osob) i  Oświęcima i Alwerni, 
w iecz. (posp.) z Pcdworoczysk Lwowa, 
Ickan, Tarnobrzega, Nadbrzuzia, N. Sącza, 
wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła, 
w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym zs., 
do nabycie po cenie 80 hal. na Macyach o. k. 
Kolei państw., u konduktorów, jakot“i  i Krr 
kowie m D.nrze spodycyjnem Bnjań^kiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Ma? 
rizieg 3, w handlu Fischer* (linia A —B) i w han 
dlu Porębskiego i Zimłera

!  
*

?
II p i l i l i*  S l l i i l l  P B . m

i  S e b a f c K  - M u n n i c h o w e j
wpisy rozpoczęte z dniem  22-go czerw ca 1 9 0 7  r . ^

♦
.W szelk ich  inform acyi udziela Z arząd  Z akładu , w i r  S t a a * 0 -  «  

w i ś ]  n a  1 . 1 3 ,  I  p i ę t r o ,  l-ano od godziny 1 1 — 1 , po po- ; 
łudn iu  od godziny 3 — 6 . 9725 2 6

Ź r ó d ł o
Z n a if o m it y  sy stem *  ia p o f i s k i !

M r o w > a , s P j  
i  ^ r ^ c ^ n o k i  

( » # i u - I t ż l c u )
z 3 (i rysunkam i w tek ście  podług dzieła H  Izv iuga  H aucocka, opracow ał 

Z K łośrlk . Cena eg". K  3 20 , z przesyłką K  3 70.
D ż i i i - D i l c u  owe sławne wychowanie fizyczne w Japonii, jes t jedynvm i najlepszym syste- 

t t jm  świata ' ’ 2629 2 3
1 ’ i ( . l - ‘#f l c u  hartuje ciało, wzmacnia nerw r, daje siłę i zdrowie.
D l i u - u ż l e u  iest jedynym ś r o d k i e m  s a m o u t o r o n y  o s o b i s t e j  skutccznicjszjTn i pe- 

wniejszym, niż uai-iehezpieczniejsza broń.
D i l u - D ż l c u  rozchodzi się w setkach tysięcy cgz. we wszjMkicb językach europejskich,

Do nabycia w  księgarni ,

MALISZEWSKIEGO i MElMMARTA
we Lwowie, plac Halicki 3 —  o az we wszystkich księgarniach.

upraw nionai uuiiidś letitiiini

dla wszelkiej biżnteryi 
mieszczą się przy ni. Długiej 19, parter.

ZQ6)til(!onil2aI?!
Topazy r t f ż o w e  już nadeszły, 
oraz różnorodnekamienie do k o i t -  

tw s z tS w .  k a j a n e !  i t, p.
Polecam kamienie następujące; 

Topazy różowe ł  złote, ametysty, bery
le, turmaliny o pięknych barwach, akwa- 
maryny, rubiny, fenakity, szmaragdy, 
clbksandiyty, szafiry, chalcedony, alman- 
(lyny, księżycowe i chryzoprasy (kamie

nie szczęścia) i t. n.
Kamienie chętnie się pokazuje bez obo

wiązku kopna. 2548 7 7

tesii iadmoi ols K is i
i nie biorę za nie żadnej odpowiedzia1- 
ności. Marya btochnakiewicz. 2693 4 5

Z a M p a s i ©

poleca poko je nowe, wygodnie urządzone, 
z utrzymaniem lob  bez. Restauracy« 
w miejscu, kuchnia b. dobra, prowadzo
na przez znanego kuchmistrza. — Ceny 

umiarkowane. ~ 2646 3 12

pod li mą

S . o Z A C fl fi C M R S K 1 ©
przy uL ś w .  Gertrudy pod Nr. 4

wyr»bm pod kontrolą Komisyi Przemysłowej Tow, Lek. Krak. polecone przez toż Tow.

n o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadające składem chemr-.nY-i Yodom: BILIŃSKIEJ, GESSHtlBLERSICIE-T, SEL- 

TERSKIEJ u l^ l iy ,  MARYENBADZKIEJ, HOMBl RG, R1SSINGEN. tudzież

s p e c y a l n e  i e c z r a l c s e  1992 51 c
jak : litową, bromową, jodową, żal uzi s tą, kwaśną, oraz w o d y  l e c z n i c z e  n o r m a l n e  

z przepisn P r o f .  < Ia tv o i* .sk fe g o .
Sprzedaż cząstkowa w apteknch I drogueryach. — Cenniki na żądanie franco

A u t o m o b i l
4  c y l i n d r o w y  o  s k ie  1 0  B P .  zo znanej 
fabryki fraucuskiej „ P e n g e o t “  z powodu 

kupna większego, jes t do sprzedania. 
Wiadomość: Kraków, Krowoderska 37, I i i  p. 

drzwi na Iowo, miedzy godz. 3—4 po połud. 
2588 6 5

M o r s k a  Germania
T u m t o H n  a s p h u m c y l n e  e n  l » t ! ?

Generalna Lyrekcya dla Europy: Berlin, W. 64, Bohfc.iStrasSC 8 , we własnym domu. 
Generalna Reprezentacja d’a ca s try  i: Wieoeń I., Srobenring 18, wc własnym domu.

Stan ubezpieczeń z kofieeni roku 1 6 0 5 .................
Stan czynny według bilansu z końcem roku 1905 
Pochód za premie asekuracyjn s i  odsetki w r. 1905
Nadwyżkr, z obrotu ro c z n e g o ..................................
Rezerwy z poprzednich la t dla udziału w zysku

K 539.680 2281- -.
„ 176.626.370'—■
„ 30,749.986-—. .
„ 2,215 3 . ) 13004000
„ n,716.6 *7-~. /

S z c z c y ó l n t ;  k o r z y ś c i
jakie daje Nowojorsn t Germania swoim abezpiocz.onym są:

1) fs  udziela pierwszej dywidendy jnż po upływ j  pierwszego roku ubezpieczenia;
2) żo pol:ce po 3 latach od wystawienia są o tyle niezacrepialne, że zachowują swą ważność,

nawet, gdyby śmierć ubezpieczonego Lustąpiła wskutek samobójstwa lub pojedynku; a na
w et w takim w yprdki -kom wniosek zawiera objektywnie fałszywe dekiaracye;

3) że dozwolono są podróże i  pobyt na całej kuli ziemskiej bez osobnej prem ii;
4) że pi nosi ryzyko ubezpieczenia na wypadek wojny, powołanych pod broń bez podwyższenia

rem li;
6) l'o  3-letniir ubezpieczenia może ubezpieczony, przy wstrzymaniu dalszego p.acenia preiuii 

źądaó: ^
a), wybupna gotówką; b) policę wolną od wszetkioh dalszych prem ii; 0) rozszeizonia 
pełnego zabezpieczenia na wypadek śmierci, na szereg la t;  cyfrowe świadczenie 
towary »twą są y policacb tabelarycznio uwidocznione.

Gdyby uoezpieczony y oiągn 3 miesięcy nie oświadozył się, natenozas przyjmuje się, że 
iyezy sobie sposobu o) i polica zostaje automatycznie w mocy ua całą Kwotę uoezpiecze- 
niową, możt jednakowoż na życzenie ubezpieczonego, po złożenio zaległych premii wraz 
* odsetkami, jeszcze w ciągu dalszych 3 la t uzyskać pełną moc prawną.

6ENUBALNA A6ENCYA DLA BAL1CYI ZACHODNIEJ:

a Hoó)ie,pr2̂  ui. Jasnej 5, u pięsnuutc dieitzmuuŁ
owaTtjstwo nawiąże ch aie Btoznnkl t  osobami, nadającemi się do akwizycyi ubezpieczeń na 

iycie, udzielając tymże korzystnych wa.anków ' 1070 16 26

w pobliża glównogo Zakłada, 
poleca pokoje Same lub z kpchniami, 
również pensjonat. Ceny umiarkowane.

2545 5 6 F ^ l i f c s  K u r c z .

k k m x J o o o o o o f A ) o o i >  
x O Ci
>
X

W ć doiacli do Ameryki.
P rzepraw a pasażerów  do 141 67 104

K anady i  A rg en tyn y
Żądać pouczeh.a. Korespondentka w rstarczy.

F A . L C K  &  C O M F .
H AM B U R G , R AB O JSEN  30. a. r.

Korespondencya w e w szystkich  jeżykach.

usuwa calkom e i w przeciągu 7 ani

Aitra-crSie Dra Chrisioffa
Najlepszy nieszkodliwy środek du utrzy
mani czystości i upiększenia uery. — 
Trr i d:,i wy tylko w oryginał słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone Jast xa 

reji strowo lym zna nem oeh-onnym 
Genr K. 1 60 . odpowiednie mydło 70 h.

Główne składy w B ra .k ow ie: Wiktor 
Redyk, apt. H. BartmanSKl I Sp., apt.; we 
L w o w in : Zygm. Ruoker, apt.; v B ro- 
u so b : Lec Kalllr, spiek.; w N ow ym  
B i e l i !  P Jakubowski, apt.; w I-rze- 
lu y śiu  H. Schwarz, apt.: w  J a  o i ł s  
w la :  . . Wyoi itya tl, *pU; w T arno
p o la :  M. i ivi io sk*, -->t«l , Dr Juk 
Fr-nzos iptek ; w  Gr idka J a g  : Igo. 
Hesch< 'es, apt. Składy prócz tego e 
wsiystkicii aptekaoL i di eruorya; ^

;X X to)o00W X X 000000C 50000C  »  L

MmtaHlsmiK
który pracował w e  w iększych  fabrykach  
maszyn rolniczych i obeznany jest z ro
bolam i akordowem; znajdzie naiycnm iast 
sta le zajęcie (zima. i latem ) jako odpo
wiedzialny przodownik we fabi-yce 
maszyn i odłow am i żelaza B . B red t&  
i  S n .  W 01 cy n ii (m iędzy Stanisław o

wem a Kołom yją). 2717 3 3

Wysuwana na szynach z zaluzyą w do
brym stauie do sprzedania. 
Rynek 1. 13, I  p. 2645 4 4

B iM c z y
z wykształceniem zagranicznym, poszu
kuje posady rządowej, lub wstąpi do 
interesu badowlanogo jako zastępca, 

lub spólnik.
Zgłoszenia, pod 268P przyjmuje Ad- 

ministracya nN. Reformy1*. 2689 4 5

PrG&zą ią d iić
gratis 1 Iranko

mego bogato ilustrowanego cennika 
s przeszło 1000 odbitek oegarków, 

wyrobów srebrnych i złotych. 
I I A lW S  iO N K A P , Pie-i faza fabryka ze

garków w Briix Nr 627 (Czechy). 
Prawdziwy niklowy ko.i. remont, wraz a !ań- 
cnB.:kien 4 K, zeg.rek Koskopf szwajc syste
mu 6 K Rejes r. 2 ik'lowy kotw. ze; ireL ’ em„ 
„Adler Roekopf" 7 K. Niema ryzyka! Lowoln. 
wymiana lob zwrot pieniędzy, 466 52 6C

H y g ie n a  w ł o s ó w .  S h s m c o o j n p  P e t r o le .
F a td A  x  P a n  m o żo  d o k ła c n ls j  t r r ę d ic j  im jó  i t la s f i  W hLtfcssIocln niM nU oL  m m m m  m m i
w > sy o Ł a ją  sa m e . W ła sy  n ie  p lą c z ą  s łę .  U ła tw ia  t r u a ł y  sposdfr frtfzu w s ata- A*- eamn fryzye b.
p o b ie g a  w y p a d a n ia  S r c  d a j n l. w b s d w . P e z o s U w i*  p ^ ip je i i in /  s a p r c L  Kraków, p x a c  i ^ a r y a c k l

Rrosrekta na żą d a n i. Hurtownie Filia: uMca Sławkowska



Tdb 2& Czerwca 1907. N O W A  B E ?  O B  M A. Nr. 2S9.

i i .  t l e i m i
poleca is o tv i- u y t i j i w m ie t w a  wiasue i komisowo:

f  H I
Koron

Bdesławicz Tuctęl W. A da, komedya zbawienia w 3 aktach a 4 odsłonach 2\50
ta ro  Leopold S k l e j a  S fib ieczne  10-—
Chwat-C tyń ki Gustaw. E g j  w y jś c ia .  Sztuka w 3 aktach z życia mie-

Lzczas skiego .  2 60
Clerc J  P d ń d rę c z n i^  z a p a Ś E tc tw a  (walka francuska) przekład z fran-

cnskiegu. 7j  m  rysunkami ....................................................................160
Czyżewski Tytus, Sz&ierc F a u n a . Obrazek ..................................................róO
iMU.u uc Sai.it-lTojet. /L iio logia  oauK o  _/r w ia  c h r z e ś c i ja ń s k ie j .  

Przekład z francuskiego ks. Biskupa H. P. Kossowskiego. Poprze
dzony słowem wstępnem JE . ks. Michała Nowodworskiego, Biskupa
płockiego. Wydanie d r u g ie ....................................................................... . . 4’—

Gadowsia Walenty ks. D z ie je  b ib l i jn e  w s k r ó c e n iu  dla dzieci katol. — '50 
Gebert Bronisław. E s ią s tw o  W a rs z a w s k ie .  (W setną rocznicą utwo

rzenia) z 18 rycinami i mapką Księstwa Warszawskiego. (Bib!
Macierzy Nr ‘7 ) ...................................................................................... — -50

Grabowską Tad. OrzeszKCW Z. W 40-letn: jubileusz jej pracy literackiej;
(szkice i rozprawy z piśmionnictw słowiańskich I i i)  . .................. — "80

Jadwiga z  Łoi.owa. K e ja  k s i ą ż k a I  Dzieciom polsk im .........................— '30
JA  Mateusz ks O raK  i r a t r e s  i Rozmyślania i modlitwy najpotrzeb. W opr. — '50
Jędrzejewicz Janusz. P o ez j"?  .  P20
Konopnicka Marga. P ro m e te u s z  i S j  Ł y f ............................................... 1'20
Koskowski Bolesław N ie fe ssp ie e z e ń s lir l’ n iem '«clr< e . . . . . .  r —
Lubcdi Kaz. Ł a isk tu a ry ą  m r r y a n s k ie  w  Z iem i s w .ę te j .  Z 17 wi- <

dokami, '.o. wspomnień o Ziemi święte1’ ...................... ...........................1'—
Łukaszkiewicz j .  a . ks. Kyiąclz W in cen ty , powieść współczesna . . . — '80

“ 7 OcalOsfy, powłeśe współczesna ...........................................................— '80
Malinowski Mikołaj, k s i ę g ę  w s p o m n k  n , wydał Józef Tretiak. ("Źródła

uo dziejów Polski porozbiorowych I I I ) ............................' ........................ 3'—
N a n o w ą  S zk o lę , Książka zbiorowra. zawierająca utwory: Wł. Bukowiń

skiego. — G. Daniłowskiego. — W  Feldmana — B. Gorczyńskiego.— 
Grubiutkiego. — J . Kasprowicza. —  M. Konopnickiej. — J . Le

mańskiego. — E. Leszczyńskiego. — J . Morzyckiej. — T. Miciń- 
sniego. — E. Milewskiego. — B. Ostrowskiej. — W. Orkana. —
B. Prusa. — S. Przybyszewskiego. — K. Ronnua. — W  Sieroszew
skiego. — L. Staffa. — A. Szeeha. — S. Witkiewicza.. — S Wy- '
spiańskiego. —  S Żeromskiego — i i n n y c h ....................................2'50

AairpińsKi Tad. O n id z ie !  Rzecz o królu-duchu R o s y i ...........................  . 3 '—
Osada Stanisławo. l i i s t e r y a  Z w ią z k u  N a ro d u  P o ls k ie g o  i rozwój ru-

chu narodowego poGktogo w A meryoe p ó łn o c n e j ............................4 —
Ł ig t t a r o d o w a  a  P o la c y  w  i Ł s s e r y c e ..................................... i —
S z e ś ć  o d c z y tó w . O stronnictwie demoki atyc/.no-naroóow cm i lidze

n a ro d o w e j.........................................................................................................2 —
Ostaszewski-Baraąski K. Z k ru in y  p ra w a , w o ln o ś c i i  pr acy . Ilustro

wane zapiski z Belgii . . .  ........................... ............................... 3'—
O tc h ła n ie  W ielickie.. Ż 20 kolorowymi ilustracjam i znakomitych pol

skich artystów, oraz 25 rycinanń według starych sztychów1. W  ozdo
bnej oprawie . . . ................................................................................. 10'—

P o ec i w s p ó & z s ś n i  f r a n c u s c y .  W ybór poezji. Przekład Kaz. Ry-
c h ło w sk ie g o ........................................................................................................3-____

Puiaska Marga. Na ja w ie  i WC ŁH&ie........................................................... 4 —
Śliwiński Artur. M ic k ie w ic z  ja k o  p o l i t y k ...................................................... 4-—
Sta mławska W. S z a r e  k a r tk i ,  p o e z y e ............................................................... 2\50
Stecki j  f .a s a d y  o g ó ln e  e k o n o m ii s p o łe c z n e j-  Wydanie 2-gie przej

rz a n e j  powiększone  ............................................................... 1-60
S tc r e  vpia« Podręcznik dla drukarzy i stereotyperów’. Z 40 rysunkami 2'—
Stre miński Jerzy. Z  e ta p u .  Notatki z czasów pierwszej Dumy . . . .  — '80
Lroimki H. dr E K ra k o w a . W nioski...........................................................— '60
W iek 1 IX. Sto lat myśli polskiej. Życiorysy, streszczenia, wyjątki. Poć 

red. B. Chlebowskiego, Ig. Chrzanowskiego, II. Gallego, G. Koi buta, 
w.- j  j •' ^ rzfnm'iskiego. Tora II. Wypisy Nr 143— 273. K 4'80. W  opr. 6 50
Wodecki Wacław. Z g le b y  o j c z y s t e j ..........................................................2'—

ojnJaewicz Maryan. V j l a e  m y śli, r o b i e  * a le  Poezye I I .............2'50
n o.sk1 Wacław. B a lla d y  ta f r z a ń s k ie .  Sery a t r z e c i a .................................... 1'20

— P o w ie ś ć  ta je m n a  poezye, serya I I ' ..................................................3-—
» gspia.uski Stanisław. P o w ró t  O d y sa , dramat w 3 akiach .................. 4 '—

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t l t i c h  k s i ę g a r n i a c h .  2705 2 3

1 0 . 0 0 0  K O * ? .  B N  N A G R O D Y
OLA NIEMAJĄCTCH ZAROSTU I ŁYSYUK.

Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołuje p ra w d z iw ie  *uti 
Skf „ B a lsa m  K o s “. Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, używają tylko „B a l
s a m u  Rl0S“ do wywołanie porostu brody.- brwi i włosów jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „B alsrtu t IR os" je s t  jedynym  ś r o d k ie m  n o w o e z e s n e j w ied zy , k tó 
r y  w  p i-zec li.gb  8 d o  14 d u t  przfci działanie na cebulki włosów w ten sposób na 
riu  wpływa, że włosy zaraz raczynają róść. Ręczy się, że środek ten nie jest szkodliwy.

Jeżeli t-o nie jest prawdą, wypłacimy

1G.6C0 KOBGN COTOWKĄ
k a ż d e m u  g o lc w ą s c m o , ły s e m u , lu n  r z a - k i e  w ło s y  m a ją c e m u , k tó r y  B a l
s a m u  M n s  p rzea  s z e ś ć  ty g o d n i u ż y w a ł b e z sk u te c z n ie .

O m g l i  Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Lekar
skie opisy ' polecenia. Przed naśladownictwami ostrzega się usilnie.

W  sprawie prób z Tańskim „Balsamem Mos“ mogę Tanom donietć, że z tego 
balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach pojawił s.ę wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękkie, były one przecież barazo mo
cne. To dwóch tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wten
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując 
łączę dla WP. wyrazy poważania I, £ . D r T v e rg , i lo p e n n a g a .

Paczka Balsamu Mos 5 złr. Opakow. dyskr. Po otrzymaniu naleńytości Iab_zu 
zaliczką. Tissc u o  n a jw ię k s z e g o  w  s w ie c ie  o sc o liw -  g o  h a n d lu

MGS-KflGASlHET. CGPEtiMGF.fi 3:3 DfiBTBM (Banin).
(Opłata k a it koresp. 10, a listów 26 h.) 2395 2 2

pensycnat dla
liVA

Bg7 tfanra wieku.
Ćwicząc mowę, uczymy małe dzieci czy
tać, starszych zaś dykcyi i artykalacyi. 
Dwadzieścia lat pratyki, metoda własna. 

Kraków, ul. Długa 1. 13. 2348 8 50

Ifer&dte z pile  

Kto oszczędnie żyje.
1762 10 0

Młoda
in icligcnm a osoaa poszukuje zajęcia baletowej 
na wyjazd do kąpiel. — £. M poste restante 

A n iu ó w . 2641 5 5

F o r t e p i a n
stroi należycie muzyk 
fachowy S. K c tln a u e r ,

członek orkiestry operowej.
Teatr miejski. 2625 6 10

poleca (?) n M K s z y R ł  e y iio rze  1 o  HBilepszycłi s a f it s t e f i

tefon Porębski, Kntti, Rynek 31
dawniej Andrzej Selmlts. 208? 3 o

W niedziele i święta zamknięte. Zamówienia odwrotnie.
• T i r w i f T i r ^ n i r m H

>

WysprieSoż sezsaooa
od £*50 złr, i wyżej,

oraz nowe pierwszorzędne marki po cenach 
Iabryoznycłi w składzie fortepianów"

Z Y G M U N T A  R A B Y
K r a ló w , u l. ś n .  J a n a  1. 13. 21011012,

T A K 1B  i O E D O B h E  O C iilb O B E E lli

la t e t B  w ® ) r a

Młody c/ieiviek
(Poznańczyk) poszukuje zajęcia biurowego: zna 
dokładnie korespondencyc l.andlowa pol .ką i nie
miecką, ma ładny charakter pisma, również pi

sze na maszynie.
Adres: R. S T. 12 poste restante Kraków, 

za okazaniem kw itu inserat. 2u82 4 5

P  e n  s y o n a t s

J.SZfiEMBł i L.KAP1.IŃSKIEJ
Kraków, Szpital na 1. 19.

Tamże obiady w domu i na miasto.
2731 1 5

Dcm jedne piotr owy
w Czarnejwsi, z dwoma ogrodami naj
szlachetniejszych drzew owocowych (kar
łowych) do sprzedania. — Wiadomość 
u właściciela domu. Retoryka 1. 3, 
gudz. 2—4 w  Krakowie. 2673 3 4

ZBKtSB KGDBLESIlłiCZ?
I l  Wi 1

! ra Ktiprzjka. sje. ikr. tenr.. Kraków. Sznjstiigs 11. |

2706 5 10

R f ł f f i P U s T S r ł f  skromnego, z esohnem wej- 
& u l .. &£. w  óciem z meblami lub bez 
poszukuję.

Oer.y i  adres proszę podać pod H . 2 .  postG 
restante K f ^ a k ó w . 3683 5 6

D o m

zawiadamia, żo od d o m  1-g o  l i p e f l  f o .  i*, p o d n o s i
stopę procentową od wszystkich wfelffidelt o^zcxc;dnoś€l

z ogrodem owocowym i sabrdow aciann gospo
darskimi. oddalony od Krakowa 25 m inut drogi 

zaraz do sprzedania z wolnej ręki. -  
Wiadomość u  sklepie optycznym L  Toma- 

szk!ev.icza, ul. Floryańska 2. 2632 3 3

F  na podczas ..akacyj po-
*■ szukuje uczeń VII kl: giusn. 

Zgłoszenia poń W. Ł  przyjmuje A dm inistracja 
„S. Reformy". 2709 3 5

©

n a 4 ©

Podatek rentowy opłacać będzie Kasa nadal z własnych 
funduszów.

Letnie mieszkanie
w Królestwie w bliskości granicy Szyc obok 

Ojcowa z całodziennym ntrzvman f m. 
Wiadomość: Kamińska. Zwierzyniec, 8 Bator

ska 47. 2732 0 5

S t n c h a c K  n  F .  ^ a s
do egzaminów prywatnych wstępnych i l ma
tury -Szewska 22 1 p. od 5 - 7  2755 2 4

PEfiSHOliflT OKRAIHA
Kraków, ul Karmelicka 40.

poteca pokoje umeblowano z całkowitem ntizc- 
iflaiuen. na czas dłuższy i krótszy. — Łazienka 
w domu. — Tamże wydaje się objady i kola
c je  na miejscu i nr. mi; ito. 1508 27 0

2738 2 3
D n  e f c e y a .

Ro w ysia jęe ia ,
mieSEkanl© Eetnle a Jana Zem- 
lika w S k a w i c y  przy Zawoi, poczta 

Zawoja. 2735 3 3

.. ' Przybory do rybołówstwa
? '  ' hurtownie i częściowo w rabia i dostarcza Dardzo tanio pierwsza

anstrydeka fabryka wędek K A R O i ,  I  JM  T W E R , W a l d l i o -  
f e n  S .  . .  Y b lłi 7 .  Skład angielskich i amerykańskich wy- 

robÓw. — Cennib-i za darmo. 2742 1 5

'JŁ-s5vs-.̂ i 
tasaas. ■rswsnr.

HBTTEE i SCERAKTZ, TOWAEZ. AKCYJNE, WIEDEŃ 1 FRAfrA
Pjurwize anstr. wi. css. i tról wjteaie norzywil. falurii *yroDów siatkowych
Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i ontatnie zastępstwo dla Gałicyi firmł 

D. krBZM ANN, Kraków, Moatowa 12.
Pf lecamj ogrodzenia siataowe, uruciane łub sztachetowe kute, bramy siattsowe 
lub kute, pawilony, altany, werandy, okna, konstrukeye dachowe, ganki, sia

tkowe oenrony do drzwi i o .den i u p. w zakres wchodzące przedmioty. 
Jak) specyalności dost*rczLmy tanio siatki drucianej, cynkowanej stosownej 

3o ogrodzę 1 placóy dc gry „Lay.i Tenais“, ogrodów, łąk, lasów i Ł p.
1491 13 0

S W I i d ł ó
Każdy uom. mieszkąi e, jak i instytucje, może sohie t a n i m kosztem 
urządził własne światło.— Wykluczona eksplozja, jakoteż i zatrucie 
gazem. Tanie, godzina za 1 palnik o sile 100 śwnec kosztuje s/4 hal 
Nie wymaga fachowej obsługi każdy w godzinie ODznaiomi się z urzą
dzeniem i puszczeniem w ruch aparatu, in stalacja  jak gazu— Światło 

to świeci się hermetycznie, jak elektryka. 1824 13 20 
Aparat w ruchu i do oglądnięcia

s  Publicznej Hali Aukcyjnej w Pasażu Mikolascha we Lwowie
gdzie udziela s k  wsze''kich wyjaśnień.

Aparatem tym będzie oświstkma wystawa lekarsko-hygieniczna we Lwowie.

M l i i s t o w s b l

w m sm m  i
Wapno wypalane gazem generatorowym w wysokim piecu,' przewyższa ja

kością i wydajnością wapno z pieców kręgowych 
Wydaje z wagonu po zgaszeniu 2 7  ie .s t l tu t a g c  s tę ż a n e g o  w a p n a .

W ysyłka rozpoczęta! 2630 3 10

Zamówienia p rz y jm u ją :

W&pieKFiśk w  N iżn icw ie , oraz Ifa ro i M eissner, 
budowniczy, lw ó w , N ab ic lak a  2 6 . T eł. 9^ 4 .

c. k . Z ak ład  zd rojow y w G ałicyi.
5 Ł

W karpatach 600 m. n. p, n?. Klimat podaipejski, las szpilkowy, wyso
kopienny. :

Ś ro d K i l e c z n ic z e : Z d ro je :  „Zdiój główny71' i ..Słotwinka" silne szczawy 
wapienne i magnezyowe sodowo-żelaziste. — Naturalne k ą p ie le  Z b o z w o d llik a  
w ą g lc w e g o . — W s k a z a n ia :  Niedokrewność, neurastenia, błędnica, choroby 
serca, i naczyń krwionośnych etc.

K ą p ie le  b e r o w in o w e ;  W s k a z a n ia :  Choroby kobiece, nerwoból, reu
matyzm.

Z a k ła d  w o d o le c z n ic z y :  Frekw encja okuło 8000 osób, 18 lekarzy. 
Sezon trw a od 15 maja do 10 października. — Prospekty wysyła bezpłatnie.

1750 8 s C. k. Zarząd zdrojoioy.

WyhDUi znajdzie zaraz umiesz
czenie w aptece w Sę

dziszowie. 2739 2 4

l i c z e ć do praktyki znajdzie 
umieszczenie w7 cukier

ni Mieczysława Ikubickiegn w  N o
wym  T ~ rg u . 2690 3 3

z dyplom. Liverpuolsk. 
umwers.

z dyplom. P a”ysk. 
umwers.
z wyższ. wykształć, 
akad. 2680 5 5 

udzielają lekcji według słynnej nratody 
B erlitza, jakoteż literatm y. Lekcye 
osobne i zbiorowe. Ul. Starowiślna 6, 
parter na prawo. Insty tu t Berlitza.

frh iliillK
l e n i e ć

P ro szę  za w sze  ć a ia ć  W yręb h krajow efjo

z „nosorożcem77 łub ,,kosą“ 268 48 50 •

z Pierwszej ftalbc ĵskiei P&iowej Fabryki siydła
S z y m o n a  M u n k a  w  Ż y w c u  1. 4 .

(Z ioini ej w roku 1846). Próbni 1 cenniki darmo

i W W  W W  t W W V W V W W  W  W  t W i

1 . 0  O  t>
bieżących metrów siatek drucianych do sparkamenia zakoatrakton aliśmy 
na sezon bieżący. — Dostarczamy siatek i wszelidcb do nich przyborów 

:,oż od 45 hal za metr bieżący. — Cenniki odwrotnie. 2589 3 o
Binro TeulmlcLae CBiwepsuu., Kraków, Podwale 13.
7 tA- A W iV W V W V VW A W ^ V jV i  ł

Y !  nH ^ e 1 z ły  w  o lb rz y m im  w y b o rz e  = = = = =  n ^ J f « n S p S A N A S T A Z Y  F R O ^ I C Z
PASKI damskie, woalki, krawaty, rękaw iczki, pończochy l l w J l a l l l C J  KPak0W riomń! n

12902881



Nr 289. N O W *  E E J O R M A Środa 26 Czerwca 1097.

0 uilli przy plantach
jest do wynajęcia misszKanie, całe 1 1 ię- 
tro, składające się z 6 pokoi, przedp., 
kuchni, łazienki, 2 werand (oświetlenie 
gazowe), od trz e śn ia  lub października. 
Wiadomość w Biurze Ogłoszeń, Gołę
bia 14. 2776 1 3

Poszukują posad
na lato lub na stałe. 

F r ć b la n k a  P o ln a ,  dosk. poi. N au 
c z y c ie lk a  z  P o z n .  z jęz. franc.. niem.. 
muz. S e m iu a r z y j tk u  ucz. cel. gratis 
na wieś. M a tu rz y s tk a  gimn. z franc. 
i muz P ro fe s o r o w ie  p ry  w . i n a u 

c z y c ie le .
Kraków, Basztowa 26 . Biuro nauczy

cielskie H. d e  T e is s e y r e .  2782 i  2

in
w krakowie

poszukuje se k r e ta r z a .
W ynagrodzenie 60 koron miesięcznie, 

w razie pomyślnym więcej.
Zatrudnienie około 3 godzin dziennie. 
Pożądana znajomość spraw rolniczych 

i manipulacyi biurowej. — Bliższe in- 
formacye w biurze Towarzystwa (olica 
P ijarska L 1). 2773 l 3

Dr m  DeuteUHiim
adwokat w Nowym Sączu,

poszukuje k o n c y p i e n t a .  Posada do 
objęcia zaraz. 2786 i 3 j

D r o p r y a  w
poszukuje rutynowanego p o m o c n i 
k a  , — Zgłoszenia pisemne do dnia 15 

lipca b. r. 2781 i  3

M M  H E U l  S f l M M U
K r a k ó w ,  G r  »  d z U i i  1?

sprzedaje z powodu przebudowy 151 łaniej
Mmi ssi&iB. i m  ż a l  tMi  ftim: W i e .2486 7 O

,f V* •

E U 1 E  i  m Ę t S l f .
z  d r z b u  a  I i g n u n i  S a n c t u m ,

polecają najtaniej

R e i m  1  S p ó ł k r m
I ń ’a k u u ,  R y n e k  3 7 -  2372 3 O

K A W 7

^i^wSłakraKawłi,, poleca częściowo 
ł hurtownie

JP(^2iŚ)f®)!!in) tryhorowc gatunki

™  Ramy palonej
l t ;  1 najnowszym 

}  i najlepszym  ajw* 
^  ■ /  sobem za pomocą

- W ®  » i!lra“
k r a k ó w  P° e Bnaeh

najniższych.

M. JAWORNICKI
1993 97 O

i P r a  H a w r a n k a

Sanaluiyuin dla chorych na płuca
w  Z a k o p a n i e m ,

pod k ie io u n ic tu v m  Dra Z dzisław *’ C zap lick iego .
Leczenie k lim atyczne, dyetetyezne, tuczące. Zabiegi w o d o leczn icze . 

N a żądanie tuberkuiiua.

C entralne ogrzew an‘e, wodociąg z zim ną i gorącą wodą, łazienka 
i t. p. —  P ro sp ek ty  na  żądanie fraim o. 2034 12 12

łiecenzya z „Nowej Reformy" N r 158.
—  „Przewodnik po Krakowie" Józefa J e z i o r s k i e g o  opuścił prasę 

w piążem wydaniu. Je s t to najlepszy z istniejących u nas przewodników, nieo
ceniony w bogactwie informacyj, uwzględniających wszystkie "najnowsze zdobj- 
cze w sakresie wiedzy, architektury i zabytków dotyczących Krakowa i okolicy 
Książkę tę  zdobi kilkadziesiąt wykwintnie odbitych ilustracyj. Do książeczki do- 
ączony jest plan Krakowa i wykaz ulic opatrzony wskazówkami oryentacyjnemi. 

Cena „Przewodnika" 1 kor. w slosuukn do bogactwa zawartego materyału jest 
bardzo niską. 1914 7 10 I

H .  S i r a ż y ń s k i e j
w Krakowie, ul. Franciszkańska 1. 1.

1) Ci. roL.|ai owa szkoła pospol. z jęz. francuskim, wstęp do I  kl. z końcem 
6-go roku życia.

2) Ośmioklasowy pensyonal bez łaciny i greki, a z jęz. angiel., rysun., chemią, 
histor. sztuki etc.

3) Oc-.iiokiasowe gimnazyum żeńskie z łaciną i greką, ściśle pca łrg  piana pań- 
stwewyah gimnazyów męskich, z prawem pnoliczności dla klas I —IV, prawo pnblicz. 
dla kms wyż. w toku.

Kierownik gim nazjum  prof. Antoni Mazanowski. Grono nauczycielskie tworzą 
doborow siły profesorskie. In ternat na miejscu.

W p.sy przedwakacyjne od 8 czerwca po południa, po w akacjach od 23 sierpnia.
Egzam in, wstępne 25 i 27 czerwca.
Bliższe informacje w kancelaryi Dyrekcyi (Franciszkańska 1. 1.). 2390 7 28

W  Rozmaitościq
w Parlsu krakowskim

Program ważny od 16—30 czerwca:
Cgc. Ryjjamer, komik groteskowy, w scenie 

„Wyrzucony z K lubu11,
JonkfciŁ Co , scena na balu maskowym 
Kwintet Merry, śp ie w y  i tańce.
Withe, koirb. akt gimnastyczny.
Bron. Bronowski, humorysta polsk!. Zupełnie 

nowy, urozmaicony program!
Toni Nelson, ekwilibrystka.
C ih u n ch .u iz i, Arcykapłan msehin-Ma ze swoimi 

świętymi Chuncnuzami. Prawaziwi Chińczycy 
z Mandżuryi.

K estau racya  ren o m o w a n a .
Po przedstawieniu k o n c e r t  orkiestry w.asnoj 

do godz- 1 w nocy. 2618 53 0

tó PrjfiaiSa Elałym
przy Krakowie fabryka-garbarnia z urządzeniem, 
maszynami, budynkami fabryczuemi i mieszkal
nym bach Likiem piętrowym (budynki mogą być 
użyte i na inną fabrykę) do sprzedania lub wy
dzierżawieni c w całości lub osobno dom mie
szkalny i ogród, a osobno garbarnia. Wiadomość 
u p. Sławieńskicyo w Krakowie, przy ul. Sobieskie
go 1. 5, między godz 2—4. * 2752 1 6

B B j ł m  posiadająca egzamin państ-
*  wowy, oraz pisząca biegle na
maszynie systemu „Underwod“. poszukuje za
jęcia biurowego. Zgłoszenia M JH. 1. poste 
restante K ra n ó w . 2774 1 3

45420/07 2703

n m
ŵ •

w  K r r c k o w i f :

płaci od wkładek oszczędności

PoHsj kMtokl, luo dwn oknach,
z usobnfm wejściem, z meblami lub bez. z ła 
zienką za przystępną cenę do wynajęcia od I-go. 
Wiadomość ul. Lenartowicza 1. 9, ” 2772 f  3

w Ginmazyuiii
Polskiej Macierzy szkolnej w Płocka 
wakuje posada nauczyciela historyii 
powszechnej i polskiej, ewentualnie li-' 
literatury Bliższe wiadomości w djrek- 
cvi gimnazjum. 2767 1 3

I r !  7  naprawy maszyn 1 ro- 
I I  w Ł ilU jj ln  werów p o t r z e b n y .  
H  N i e m 3 1 z, mechanik, Kraków, ulica 
Szewska 1. 2. 2768 1 6

Pokojs umalowane
: utrzymaniem lub bez do wyuajęcia 
ia dnie i czas dłuższy. Di. Krupnicza 

1. 10, II  p. 2751 1 6

Wina « M !
wany, przytem kawałek lasu i około 4 morgów 
pola sklep, tra  ikę i wyszynk wina za 3.000 K. 
z pow-ln nagłego wyjazdu. Zgłoszenia pod 
2766 przyjmuje Adm. „N. Reformy" 276613

Młoda
inteligentna, posażna panna z braku znajomo
ści wejdzie 1 r korespondencję w celu m atry
monialnym z urzędnikiem kolejowym statecznym 
i zacnym. Listy nie aminowe pod: „ O p ie k u n  
2 7 4 6 “  przyjmuje A dm inistracja N. Reformy.

2748

€ O
i opłaca podatek rentowy z własnych 
funduszów. 2655 3 3

w  G a l i c y !  n a d  P o p r a d e m .  
P o c z t a ,  t e l e g r a f  1 k o l e j  

u  iiii< j s c u . ,
Najsilniejsza szczawa żelezista i — kąpiele mineralno —  gazowo-wodne boro
winowe, hydropatyj zne i rzeczne w Popradzie. W  bieżącym roku zaprowadzono 
Kanalizacyę, wodociągi i elektryczne oświetlenie. Przerobiono łazienki, — do
budowano 2 wilie o 125 pokojach. Okolica należy do najwspanialszych na Pod
karpaciu. Lekarz zdrojowy: Dr Tymoteusz Piotrowski. Woda żegiestowska do 
nabycia we większych składach, oraz w zakładzie (40 flaszek 15 K.) Trzy 
sezony; I. od 20 maja do 30 czerwca; II, od 30 czerwca do 1 września; 
III. od 1 września do 30 września. W  sezonie pierwszym i trzecim ceny 

kąpieli, oraz mieszkań o 30%  niższe. 1497 17 2u

Biuro handlowe
d!a sprzedaży i eksportu masła

w Krakowie, ul. Basztowa I. 5,
ma do zbytu z różnych pierwszorzędnych 
galicyjskich mleczarń masło najlepszej 

jakości:
deserowe po IC 2‘30 |  z opakowaniem 
kuchenne po K 2'—  | loco mleczarnia.

Zgłoszenia osobiste między 4 = 6  po 
południa, lun też pisemne.

Zlecenia każdej ilości wykonywa bez
zwłocznie 2764 1 4

Magazyn mebli 
f Z a M a i fc ipścsreko -  d i k s ra e y  /

p o d  f i r m ą

I t o n i s ł e  ■ i J a i i i e u a i
w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej I. 6, naprzeciw hutelji Suskiego 

poleca swój obficie zaopatrzony Magazyn w meble stylowe i fantazyjne 
do salonów, sypialń i pokoi jadalnych, portyery, firanki, elywany, k o l,ta 
żelazne, materace, wkłady do lotek, K ołdry , plany do podroży, podu
szki, mak&ły francuskie, si&iy do okien i wszelkie mne przybory deko

racyjne.
Podeimuie się wszelkich vrząd~eń apartamentów od najwykwintniej szych 
do zupełnie skromnych umeblować, jakoteż przerabiania i pokrywania 
mebti, materaców, zakładania firanek, dywanów, tapetowania, jakoteż

i  wszelkich innych dekoracyi. 2471 6 10

Rzadka $p03obfloić
Pryw atni agenci podióżni. odsprzedawcy, 
panowm i parie  zarobią 10— 12 marek 
na dzień. Przeszło po 120 marek na ty 
dzień, zarobili agenci podróżni. F. F> 
H o rto n . K a to w ic e , u l. E m m y 39,

2761 1 O

Pożyczki osobiste
na 5“/, w stosm ku ronu dla każdego w]kaidej 
wysokości na długi przeciąg czasu. P o ż y c z 
k i  h r p « t r c z n e  na 3l/,%  w stusunł-u roku |na 
I, II, III, miejsce do wysokości 75% wartości 
szacunkowej. K onw ersja długów p-ywatnych 
i bajkowych pod przystępnymi warunkami. Zgło
szenia: E s r o n n t e  u . B a n k k o m m i s -  
s i o n ,  Budapest VII, Peterdy-utcza 11 (Ko» 
respondoneya niemiecka). 2762 1 6

ł M e r t u  Ur u s
najznakomftszyMi i iSgJHńSZyClS; WS|p@lCl®^
ssaych motorow do opsłam s mrową

d o s t a r c z a  n a  s p ł a t y  i  p o d  g w a r a n c y ą

Genuine Następstwo

m »l i  jnmnEBSDirf m
2579 2 10

KilKoKrctRle Krecone oi otniu tynkawane
n lo f in n i f l  H n i f in n o  ?zci;egoiiiia si« naifekłce. d° odgrąm-

i« k l  IM P I U lu L łU llw  ćfceń zwierzyńców, w iania, szkółek 
drzewek i t, d., jako ochrona przed zającami, na klatki dla psów, 
jako ochrona przed gradem, na bażantarnie, ptaszarnie. k latk i dla 
ptaków', najlepsze siatki do miejsc na ławn-tennis. dc 3 meuów 

sz»rokości, na ściany Babitz i  uprawę Monier i t. d. i t. d. 
W yraoia się je  w szerokości oczek 13—150 m u . i z drntu roz
m aitej grubości c y n k u je  s i t, }e w  o g n iu  d o p ie ro  p o  s p le 
c ie n iu , dlaiego nie ''dzewieją i są znacznie trwalsze niż wszelkie 
inne plecionki wyrabiane z druhi cynkowanego. Także w ogniu 
cynkowanego K o lc z a s te g o  L in io w eg o  rozmaitej gruności

dostarczają po ceuie bardzo przystępnej 2124 3 16

S i  s S n i l S  »> *
Wzory naturalne i wszelkie wyjaśnienia za darmo, opiacone.

Osobliwość Pattnl Dtjyrad i cynkowanej blachy żelaznej do zatrzymani;, żnieyu

R a k i e t y  —  P i ł k i  n o i u e
K r o k i e t y  —  K r ę g l e  

H a m a k i  —  P r z y b o r y  d o
r y b o l o w s i w a  i  s p o r t o w e  

Z a b a w k i  l e t o i e
poleca N d gazyu  U n iw ersaln y  firm y

R O M A h  D R O B N G R
K r a k ó w ,  p l .  S z c z e p a ń s k i . 1696 21 0

M agistrat król. stoł m. Krakowa roz
pisuje publiczną licy tacje orfertową ce
lem oddania w przedsiębiorstwo budowy 
kanału w ulicach Grodzkiej i Stradom.

Termin złożenia pisemnych ofert na
znacza się na diJeś 8 lipca 1397 r. 
(poniedziałek) godzina 12 w południe 
w biurze Budownictwa miejskiego.

Wadyum wynosi 2.500 koron. W arun
ki ogólne i szczegółowo oraz plany mo
żna przeglądnąć w biurze Budownictwa 
miejskiego, gdzie również udzielane bę
dą wykazy robót, objętych licytacyą.

Kraków, dnia 22 czerwca 1907.
Prezydent miasta: 

?.eo.

m

j

do praktyki przyjmie’ handel pod 
firmą

I M S
©  w Krakowie, 2713 2 o
®  Mały Rynek, róg ulicy Szpitalnej.

tS p is y  n a  1 t e
w prywatnem

sćmtnarpm naucz. 2etUH.
z prawem publiczuości

p ^ o ? . F p . P r e i s s t t d a B i i z a
odbędą się we czwartek 27 b. ra. o g. 
4 i w piątek 20 b. ro. o godz. 3 po po
łudniu w szkole wydziałowej im. A. Mi

ckiewicza, ul. Studencka. 2765

z d ro w ia .
Prospektu ilustrowanego dostarcza uez- 

płatnie 2722 2 25

Księgarnia lolska we Lwowie.

4011 koron
ofiaruję na wyrobienie posady bodaj sługi, w za
chodni! j Galicji. Mair V ldas gimn. la t 39, żo- 
nafi -  „A. * B.“ poste restante Drohobycz. 

2703 3 3

P a n  \ń
(najmniej la t 25 licząca), z prowincyi, 
umiejąca pisać na maszynie, zaraz po
trzebna. Na tej posadzie poprzedniczka 

była la t 5.
Uwie panienki, szybko piszące na 

maszynie lub ręką, potrzebne na 2 ty
godnie do adresowania korespondentek.

Biuro pisania na maszynach Broni
sława iCrasickiego w Krakowie, 
ul. Szewska 25. 2701 3 3

u d x i ! k

L |J :
T P lMMI

2 1 d z w o n k ie m .................. Złr. 120
Z 2 d z w o n k am i.................... „  150
świecący w nocy . . . .  „ 160
Wyrób J.................................................   2 —
Kolejowy W............................... „ 2 50
Z przvfi ądem muzycznym . . „ 4  25
3 letnie pism. poręczenie. Za niestoso

wny zwrot pieniędzy,
Wysyłka za zaliczką.

M A X B Ó B  m  GL
zegarmistrz,

W ied e ń , IV., M a r g a r e ih e n s i r .  27.
Telefon 3523.

Zażądać mego cennika z 2000 odbitek 
za darmo, opłaconego, 136 36 O

Z  D ru k a m i L ite rack ie j w K rakow ie, ul. Jag iellońska 10. K ząaca drukarń: L . K . G -óreki,


